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·Cena ftUlllelłJ ffJ !fOSlY Uroczysta akademia w Moskwie 
w rocznicę zeonu W łodzimłerza Lenina 

· ~K POLSKl:EJ Z~:~DNOCZO.N10J P~~iTll ROBOT_N. ICZE~J I 
____________________________ ...; ______________________________________________ """!''-------------------------------------.QRGAN WK 

MOSKWA (PAP), - W dniu 21 stycrtnia po południu w Wiielkbił 
Teatrze ZSRR w Moskwie od6yło się uromyste posiedrenie żałobne 
Komitetu Centralnego WKP(b), M11skiewskiego Komitetu i Moskiew­
skiego Miejskiego K11mitetu WKP(b), Prezydium Rady NajWYższd 

ZSRR i Rwy Najwyższej RFSRR, Moskiewskiej Rady delegatów ludu 
p~jącego, Komitetu Centralnego i Moskiewskiego Komitetu Wszech­
zwią.zkowego Len·inowskiego Komunistycznego Zwią'ljku Młodzieży, Pre­
zydium WSlleeh'l.IWiązkowej Centralnej Rady Związków ZawodowYch 
ora.z przedstawicieli organizacji partyjnych i społeczQych, jak również 
przedstawicieli Armii R.adzieckiej - poświęcone 27 rocznicy zgonu Wło­
dzimierza Lenina - założyciela. Partii Komunistycznej i Państwa Ra­
dzieckiego, Wielkiego Wodza i Nauczyciela mas pracujących wszyst­
kich krajów. 

ROK IV fVm WTOREK 23 SrY<:JZNIA 1'951 ROKU. Nr 22 
Referat wygloSił dyrektor Instytutu Marksa. - Engelsa - Lenina 

- P . Pospiełow. (Tekst referatu - iiamieszczamy na str. 3). 

Uz~rojenie NieDłiec Zae~dnich i włączenie ich do paktu a tlantyckiego 

Jest po.gwałceniem układów sojuszniczych z ZSRR 
i zagraża miłującym pokój n<xrOdom świata. 

Rząd radziecki demaskuje obłudne frazesy i oszczerst wa mocarst w zachodnich 
W„ dniu 5 stycznia br. all,1basa- 1cji i W. Brytanii na noty rządu ra I W. 'Brytanii anglo - radzieckiego W dniu 20 stycznia br. ministet· 

dor Francji Chataigneau oraz char dzieckiego z dnią 15 grudnia 1950 r. układu „O sojuszu w wojnie prze Spraw Zagranicznych Wyszyi'iski 
g€ d'affaires w. Brytanii Nicholls w .>p~~wie pogwałceni~ prze.z rząd ciwko .Nie1~com hitler~w?kim i przv_ J'ął ambasadora Franc1·i Cha-

. . . . FrancJ1 „Układu o so3uszu 1 pomo sprzynuerzencom Niemcow w Eu- . . 
wręczyli Il1lmstrow1 Spraw Zagra cy wzajemnej między ZSRR a Fran ropie i 0 współpracy i pomocy wza ta.igneau i charge d'affa:tres W. Bry-
nicZJ~ych ~SRR Wyszyńskiemu noty, cją" z dnia 10 grudnia 1944 r., oraz jemneJ po wojnie" z dnia ·25 rnaja tanii Nichollsa i wręczył im odpo-
zawierające odpowiedź rządów Fran I w sprawie pogwałcenia przez rzad H!42 r. I wiedź rządu radzieckiego. 

Nota rządu rad-ziecki~go dt) rzą(ł11 t·rancuskie~o 

portowane do ZSRR, i zabraniające cznia br. uwagę, dotyczącą uznania 
go przemysłowcom francuskim dostar przez rząd r adziecki rządu Vietnam 
cza~}a z:v~ązkowi R~dziecki~mu to- skiej Republiki Demokratyczr..ej, to · 
wa1ow, t~tore ZSRR _rnteresuJą, przy sprawa ta nie pozostaje w żadnym 
czym i:~ąd francuslo . powołuje się 1 związku z układem francusko-ra­
na to, 1z, rząd_ USA me pozwala mu dzieckim z 10 grudnia 1944 roku. 
na wywoz: tak1~h to~varów do ZSRR. .:rak wiadomo, przyz.inał to w przemó 
z.rozumiał~ Jest~ ze ograniczenia wieniu, wygłoS"".wnym w Zgromadze 

takie mogą Jedynie podważać fran- niu Narodowym 21 marca 1950 r. 
cusko - 1;'a~ecką wymianę handlo minister spraw zagranicznych Fr~ 
:':'ą. Nalt;zy J?dnocześnie podkreślić, cji - pan Schuman. który w związ­

Ministerstwo Spraw Zagranicz nia tego zagadnienia wspólniP z Nie - jak donosiła gazeta paryska „Mon I jakiejkolwiek bądż koalicji wymie iz ogran~c~a te mają charakter ku z uznaniem przez rząd radziecki 
• nych ZSRR w związku z notą rzą- miecką Republiką Federalną' · . de" - że jego „plan połączenia za r-zonej przeciwko jednej z ,~ysokich dy~krymn1~~Ji wobec ZSRR, co rządu Vietnamskiej Republiki Demo 

du :francuskiego z 5 stycznia br. ma Wiadomo, :.ie w ch,lńli obecnej pro sob6w _węgla i stali krajów europe.i . układających się str<>n". św!adczy, !~ rząd francuski nie pra J.-ratycznej oświadczył co następuje: 
zaszczyt oświadczyć co następuje: \Vadzone są w tej sprawie rozmowy skich zdoła utor9wać drogę do wspót I Zamiast tego, by wykonywać swe gme l'OZWlJać handlu z ZSRR. · 

1 W 
· 1 d d · ł b · · k · · „Uznanie to mie jest ukła®m, 

noc1e z 5 gru nia 1950 r. z u zia em . generałow hitlerow- pracy WO)f oweJ zamteresowanych zobowiązania, wypływające z fran- ~ Nie bacząc na wszystkie oczy 1 rząd radziec;:ki wskazywał. iz skich, m. in Hansa Speidla - b. krajów - Niemiec, Francji, Włoch. cusko - radzieckiego układu o wspól d wiste fakty, świadczące 0 agre ecz aktem jednostronnym. Gdy ja 
prowadzona przez rząd Francji szefa sztabu armii Rommla oraz ge Belgii, Holandii i Luksemburga" n:vm działaniu !ł'rancJi i ZSRR w ce sywnym charakterze obecnej francu kiś k.raJ umaje jakiś rząd lub ja-
wspóh1ie z rządami Wielkiej Bry- nerała Adolfa Heusingera - b. sze Plan te.ki nie jest niczym innym lu zapobieżenia możliwe ·] groźbie skieJ· polityki; za!?rani·cZl!leJ·, rząd kąś władzę, która zdolna jest utwo 
t 

·· SA l · k 1 d · - rzyć rząd, dokonuje aktu .iedno-
aru1 i• U polityka wskrzeszania fa vv:-,rdzia u operatywnego sztabu ge JCI • P. anem o radzenia patencjału nowej agresji niemieckiej rząd fran Franc3·i ,„ n""'e ~- " styczn1·a u+.rzy · · 1 · ł "' ""' ,, v • stronnego, lecz nie zawiera układu 

arnui niemieckiej w Niemczech Za- neralnego armii hitlerowskiej. mem1ec nego przemys u ·wojenne- cuski, przystępując do sojuszu wo- mu3·e, że niezmi_'enru·e dąz·y do usta-
ch d 

· h ..,. t z tą władzą. Tak więc na podstawie 
o me oraz wciągania Niemiec Za vvszystkie e fakty niezbicie dowo go. jennego z Niemcami Zachodnimi. na nowienia pokojowych stosunków tej analizy prawnej dochodzę do 

chodnich do tzw. unii zachodniej i. dz:"!, iż rząd Franc.ii, podobnie jak Wskrzeszenie regularnej armii nie których czele <;;toi łaknacv odweln między paiistwami i na potwierdzc - k · 
północno - atlantyckiego ugrupowa- rządy USA i Wielkiej Brytanii. u.i mieckiej z generałami hitlerowski- rząd Adenauera. podważ& podstawy nie t"'go powołuJ·e si·ę na swe stano wmos u, ze w rzeczyv.>istości nie by 

• · 1 db d · · "' ło żadnego pogwałcenia art. 5 ulda-
nia panstw - sprzeczna jest z pccz muje się w chwili obecnej wskrze- mi na cze e oraz o u owa niemiec i znaczenie zawartego w roku 1944 wifłko w Organizacji Narodów Zjed d f k 
damsldln układem o demilitaryzacji szaniem w Niemczech Zachodnich kiego przemysłu wojennego prowa- między Związkiem Radzitckim i Re noczonych . u rancus o-radzieckiego". 
Niemiec oraz z „Układem o s~fuszu regularnej a-rmii niemieckiej oraz dzą do odrodzenia militaeyzmu nie publiką Francuską. układu o sojuszu Powszeebnie jednrut wiadomo, iż "Z Rząd radziecki przyjmuje do 
i pomOćy ~ajemnej między ,Zwiaz- organizowaniem sojuszu wojennego inieckiego i do nowych z jego stro- i pomocy w7,ajemnej. Pl"Zedstawiciele rządu francuskiego wiadomości oświadczenie rzą-
kiem Socjalistycznych Republik Ra krajów półnot•no - atlantyckich z ny prób .:'.gres;ii przeciwko miłują- Co się tyczy powtarzanych w no vt Organizacji Narodów Zjednoczo- du francuskiego, zawarte w jego no 
dzieckłch i Republiką Francuską" z NMmłcami przeciwko Związk0\11.i Ra. cym pok~J naro~om, . . cie rządu francuskiego prób uspra- nych wraz z innymi uczestnikami cie, iż uważa on popieranie i rozwi-
10 grudnia 1944 r .• podważając jego dzieekiemu i krajom demokradi lu Rząd .ftancusk1, uczest:ucząc ~ve wiedliwienia polityki retnilitaryza- ugrupowania północno - atlanty~kie janie dobrych stosunków między 
-podstawy i znaczenie. dowaj. . wspomnianych poczyna?1ac1: •. m_:Ją- cji Niemiec Zachodnich powoływa- go niezmiennie występują przeciw- ZSRR i Francją za istotnie koniecz 

Nota rządu radzieckiego stwierdzi Dla całego świata najzupełr.ie.i o- cych ~a ~elu. odrodzenie mihta.yz- niem sie na tworzone rzekomo w ko propozycjom radzieckim w spra ne dla sprawy pokoju w Europie. 
ła, iż rze,d Francji wspólnie z nąda czy\vista jest bezprawno§ć wszelkiej mu tHemieckiego, narusza tym sa- Niemczech Wschodnich jakieś od- wie redukcji zbrojeń, zawarcia 1>ak ,Jednakże rząd radziecki musi stwier 
mi wymieni«mYch wYiej paflstw formy so.ius~u wojennego z Niemca- m~m _art. 3 n~ładu - ~rancusko-ra- działy ·zmilitaryzowane, to - jgl{ iu vokoju mięl)?.y 5·ma '\tjelkbni mo dzić, iż słowna dekla;racja rządu 
,przyptowuje jawny sojusz militar· mi, z którymi Francja, USA. Wiel- dZieclu~go, ~lory głosi: .,W,Y'sok!e stwierdzała nota rza-łu radziec1i:iego carstwami, 11otępięnia podżegaczy 

:...... .... N' h '7- k B ć u.kl d„ ~ s ę st"· y zobo"'"ąz•tią ·~ - francuskiego zupełnie nie hannoni-
ny z ~··•wąeym w 1emczec ..,.. a rytania i ZSRR nie zdążyły mr . a ~Ją-.~ . ·1 ' -<on. . · . w• ,, · , z :m grudnia 1950 r. - oś..Wia'dczenia wojĘtmyclJ., pro~dżą-0yeh propagan 
cbodnich rządem, na kt6rego er.ele wet zawrzeć traktatu pokojowego .. się .er? wspolt1e~o pó~e3mowan~a. r~ tal{ie są całkowicie bezJ)Odsfawne dę na t7AJCz nowej wojny, zakazu zuje z nieprzyjazną polityką, którą 
stoi necznik odwetu Adenauer, co legalizujacego zaprzestanie sta11u wmez po zakonczenm obecneJ wo.i i nie maja żadnego· uzasadnienia. broni atomuwej. obecny rząd francuski prowadzi w 
stWarza voważną groźbę dla pokoju. "rojny. · I ny z ~iemcaml. wszelkich nieodzo- .Jeśli l)ropozycje Związku Radzie- stosunku do Zv:iązku Radziec~<!ego. 

2 W odpowiedzi z 5 stycznia br. So3'usz wo3·enny z Niemcami usiłu wnych. k.1.:ok6w .w celu .. zapobieżenia ..f Rząd francuski w naci~ swej o•,.;e!!o, o•rn1·eI·za·J·ące do u~"Walen1·~ J d · lk b h d • ' · d · · „ . ·ak b ''~' - - V1 u e n0cz•}ŚJ!ic rz<>d radziecki zwTa 
t'.źąd Francji neguJ·e agre"'"" je się zamaskować fałsz"'""."" i fra- ws.ze ·1eJ. no.weJ gl'oz ie. poc_ o z_ą osw1a cza rowruez, J o y 1 . . • 'b „ ~J ~ ' ••• , .„ od N d t Z\·n·ązek Radz1·ecki· b.'U'ł p"zec1'wi11·- po ::OJU 1 nsumęcia ' groz Y nowej ca pono"m1·e uwagę r·ządu Fr·anc1·1· 

ny t:harekter swej obecnej polityki zesami o „obrome" Europy Zach od ~J . 1e~1ec -: 0 przeciw~ awia " ' woj'lY nie zostały przvję" "' to t I · '"· , · 
.. wobec - jak głosi nota - kogokol niej. Jednakże bezpodstawność tego ma ~ię takim. ~ział~mom, k~ore u- kiem francusko - radzieckiej współ • : . · . . . ·· · c-, . Y na konieczność przestrzegania prze-
wiek bądź lub w czymkolwiek rodzaju aś\lńadczeń jest oczywista, czymły~y mqzh~.ą Jakąkolwiek ~o- pracy ha.n~low~j i ;v ?góle ~pólp~a ~~o z_ w~~~~fy~=~o;: !~~~ \~~ zeń :francusko - radzieckiego ukła-
bądź". gdyż Francji, Wielkiej Brytanii i in w~ p,robę agt·esJ1 ze strony Nie- cy ekonomicz.neJ .. Oswiad.cz~1e takie . stkim rządów USA, Wielkiej Bryta du o soju szu i pomocy wzajemnej 
Rząd · francuski oświadcza przy nym krajom Europy Zachodniej, jak nuec · . .. . . stanowczo na mczym me Jest opar nii i Francji, które wkroczyły ·na z 10 girudnia 1944 r. oraz na to, że 

tym, że pakt północno - atlantycki, również Stanom Zjednoczonym oraz . Rząd francuski naru~za . ro\vmez te. <łtog wyścigu zbrojeń i zwl kani odpowiedzialność za sytuację, wy-
którego 'F'rancJ·a J·est 3·edn"""". z ~"i- Niemcom nie zagraża .żadne ni"ebez- piąty .artykuł. wspommaneg_o. ukła- W rzeczywistości przeszkodą dla ; ~ . . . · e ':l 

•1 ••• •• „ „ d kt ł t e Wy takiej współpracy między ZSRR i z po.<:OJO~ uregulo:117amem spr~w tworzoną w wyniku pogwałcenia 
cjatorów i uczestników, ma „charak pieczeństwo, ze strony ZSRR lub u, . ory g ~s.i, co. nas ępuJ · " . - FrancJ·ą J·est poli·tyka rządu fr~'·lcu w Eump1e 1 na Dalekim Wschod1.ie. przez rząd francuski tego układu, 
ter ściśle obronny" i że opracowy- kraj6w demokracji ludowej. sokie . układa3ące się sttony z,obowią .., 
wane l'll'Zez rządy USA i Wielkiej BezpOdstawne są r6wniez próby zują. się .nie za;vi~rać jakiego~olwiek skiego, poważnie ograniczającego li 6 Jeśli chodzi o zawa1'1:ą w no- spada całkowicie na rząd francus-
Brytanii wspólnie z rządem Francji usprawiedliwienia wymienionych bądz SOJUSZU i me brać udzialu w stę towarów, które mogą być eks- cie rządu franouskiego z 5 sty ki. 

projekty udziału Niemiec Zachod- poczynal'i, mających na celu odro- N d w B t • • d d ZSRR 
nich „we wspólnej obronie" rzeko- azenie regularnej armii niemiec- of a rzą U • ry an Il O rzą u 
mo ·nie przewidują ani utworzenia kiej, powoływaniem się na radziec-
anµii niemieckiej, ani OdbudoWY nie kie siły zbrojne, które są rzekomo . 
mieckiego przemysłu wojennego. „w większej części skoncentrowane Ambasada W. Brytama ma :z.asz-i przeciwko i nnym krajom i podczas I kich i pr.zeoi'Wko innym miluilącym I W nocie swe,j z 19 k\lńetniia 1949 

Tego rodzaju twierdzenia rządu daleko na zachód od granic ZSR.R". czyt powołać się na n<>tę mądu ra- gdy wojska komunistyczne dokony- pokój państwom". Twtierdrleni~ 1.o r. rlląd brytytjski zajpewnil rząd ra-
Francji . sprzeczne są. z faktami. Powszechnie wiadomo. że Zwią- dz.ieckiego rz: dn'ia 15 grudni.a 1950 r. wały aktów zprojnej agresji na Da- jest także pozbawione podstaw, o dziec.ki. że pakt at lantyckli. nie mo-
Rząd radziecki wskazywał już po zek Radziecki w latach 1945 --- 1948 Rzad w Brytami pragnie w &po- leklim Wschodzie, l'!ląd radeieok:i czym składano już oświiadcrz:enia z :.i:e być uważany za układ sprzeczny 

przednio, i.ż .pakt północno-atlantyc znacznie ~edukował swe sił~ zbroj sób jasny· i Il'iedwumaczny rz:aprze- wrarz: ze swymi sojusznikami w ~u- XQ'l.'1naitych powodów. z brytyjsko. - r3:~eckim ~ładem z 
ki jest zamkniętym ugrupowaniem ne w wymku. !?rz0?.rowadzema ~ze:- C'l.yć twderdzeniu 1v;ądu ratlzi.eckie- rop'ie Wsohodnied wys.tę,pował upor w node swej z 19 kwietnia ,194911942 r., Ji>Ol1ilewaiz Jesit on ~erow~y 
państw, w którym, na podstawie regu de~ob;hzacJi. .Tednoczes~1e go, że stailowii!lko rządu brytyjskie- ceywie ;pnz;eciwko uchwałom Organi d b t . k 1 WYłączme przeciwko sameJ rz:bro.Jnej 
zmowy między rządami Francji, rząd radZieoki wycofał swe siły I .,.

0 
w sprawie demfulitanr:zacji . Nie- zao_j Nat'odów ~ed-noczonych, doty r„ r~ą r~ y~s. 1 . z\v:aca uwagę na agresjli. Rtząd brytyjski utrzymuje 

Wielkiej Brytanii i USA, spośród zbrojne z terytorium innych państw, ~ee stanowi groźbę dl;ł pokoju. ,czącym real;izacji środków bezpie- o~waadcreme, ~rusitro:v spraw ~gra nadał to zapewnienie: 
w.i.elki.eh mocarstw, wchodzących w ?ozostawiając je tylko w tY_ch kra Jak wyjaśniała nota rządu brytyj- czeństwa rzbiioroweg?, pr~ewJdrziia- rocznych pan:st~. ktor:e podpisały . Po rzwycięskim zaikończen.iu woj­
skład ~oalicji antyhi!lerowskiej! ni:

1 
3a~h, :'' k~6rych przebywame. r,:a- sk:iego rz 22 grudniQ SI>rawa ud!lliału nych Kartą Narodow · ZJednoczo- ·~:~~~·l~~:~ia ~t:a~~~~cai~ ny pil'Zeciwko Hitlerowi rząd brytyj 

uczestniczy tylko Związek Radziecln dz1e~kich sił zf>roJ~lY~h przewi?ZI~- niemieckich oddziałów wojskowych nych. tWlierdzen!i.e rrzadu rndzi.eckdego, że sk.i dążył niezmiennde- do PQkojowe-
i że ugrupawanie to ma charakter nE: Jest- odpoWJt;cin~1 porozunue~1a w obronie Niemiec z.pchodnich pow Oto przyceyny, dla których krnje ' ipakt ma chairaik;ter agresywny. &'O uregulowanlia istniejących różnic 
wyrazm~ agres~Y· · . . . 'j nu, zawa~1 . między F~·ancJa, stała wyłąCZilli.e dlaitego, że polityka paktu a1i:Klntyclciego pmed&ięwrtli~y . , . . czdań w drzii.e<Winie międzynarodowej, 
~bec~~e dla n~kogo rue 3est ta3e: ZSRR, U:SA i Wielką B~am~. i ctzia?ania radr4 eck!ie rz.musiły inne środki obronne. Jednakże t wierdze- Jak stw.1erdz.a to . O~\v.ia9.czeru~, a w &lczególności na forum Organi 

nmic~, iz pa~ połnocn? - atlan):.Ycki W. takin:i samym stopn~u ~1euza-. , państwa do rozpaitrrzenfa w~ystkicb nie zawa<rte w nocie radzieckiej z 15 tekst ~u atlantyckiego ~azuJe rzaoji Nw:odów Zjednoczonych i w 
. ~erzony. Jest t!rzec1~ko Z wiązko ~a~~e Je;>t powoły\v~e się na środków rzmi.erzających do wzmoc- grudnia, że te zarządrz.enia obronne całko•~1~ obronny chai'akter ~e~o Radzie Ministrów Spraw Zagranicz-
'~ RadziecJ?emu i. Jn:aJom demoin:a 3akies z~r?Jema kraJow Europy niell.i.a s~ego bezipioczeństwa wobec dOl[l'l'owadzą do odrodzenia mi.lita;ry paktu, Jego zgodn~ć z .duchem 11 h- nych. Rtząd brytyjskli prowadzi na-
CJi ludoweJ. Kroki: Jakie ucz~stn~- Wschodme3. . . . . groźby ag.resj;i lromunistymnej. za- zmu niemiedtiego i do nowych, niet ter~ Ka;i;ty ~ar';>tlow ZJedn?czonych daJ. tę polttykę ii w tym celu wraz 
cy pa~tu atlantyckieg'O ~~JmUJą Tego rodza3u . twierdzenia obli- rządzen.ia te mają chał'a~ter wyłą- uin~ch prób agresjJ ee stro11y o:al'l · fakit; ze .Jest oi; sk1~ro'?'any z rządami Priancjii. i Stanów Zjedna 
obecn:e w stosunku do ~1enuec. Za czone. s'.i, - rzecz 3asn?--:" na f:<?• ab;i,: C'linie obronny i odpowi.ed2Jia1ność ~ Niemiec zachodniich jest oał!kowiicie nie przeci."'.ko J.aOOi~~us kira3owa l~h crzonych wysuwa propozycje ~awar­
chodnich, s.ą no~'lll. potwiei:dzemem o~wroc1~. uwagę .. OJ?mi~ publiczne3 .jakakolwiek. akcję, która może być niesłuszne i nieuv,asadndo.ne. ugru~owanm ~'a~ow, l~cri tylko te w nocie do rządu radeiecilciego & 

agi·esywneJ pohty~ orgamzato~6w O<! remmtaryzacJI Niem1ec Zachod- w tym celu przedsięWIZlięta , spada Plany obrony k>tóre s w te· chwih przeciwko zbro3neJ agres]l. dnia 22 grudnia 1950 r. 
tego paktu - rządow USA. Wiel- n1ch d d · ,_, ' ą · ~ 
k . · B t ·· i F -· 3 

Je ' li hOd · • . d e ie na 1-eą ra '2l!eCfiJ.. roopatrywane, będa ułozone w ten 
1e3 ry anu ranc31. s c a o osvna ~z n . . . - b t · k' 'b b b' · db d · ·,,. 
W zwjązku 2\ tym nie od rzeczy rządu francuSk:iego, iZ opra,- Vf rzw1ązku" z tym m:ąa ry YJS. ~ spos? ' . Y. za~ i:c. o u ... owie ni ... -

będzie przypomnieć o pewnych fak cowywane z jego udziałem projek- przypo1nńna. ze ~odczas ,g~y ogram rlal~z!leJ mem1~eJ arrri:r: naro~~!­
tach z ostatniego okresu. ty nie przewidują odbudowy prze- ~ył o.~1 w 7,naCQmym stopmu po ewy weJ l odrodz:mu agresywnego m1~-

0publikowany 19 września 1950 mysłu wojennego w Niemczech za- c1ęstw1e . w 1~45 r. stan _hczebny tary~u. Na;~;r Europy_ Zac~.; ~o­
r. komunikat 0 nowojorskiej nara- chodnich, to jale wynika ze wspom s~ch. sił. zbro3nych, - Z'Wllązek ~ re ;ak.z~ uc1e1p.lał.~ :v:skut~ ... . ?-itl~­
dzie ministrów spraw zagranicz- nianego wyżej komunikatu 0 nowo- dZt.e<;ki me ty~ko _:zachowa~ w całeJ .ro"".sk1eJ. okupacJi 1 .agresJ~l , n.~ 
nych USA, Wielkiej Brytanii i Fran jorsl:iej naradzie ministrów spraw pełni ~lbrzym1e s~ły .zbroJne,_ pr~e- chcą byc nar~one na mebe~1)1eC'l~~1 
cji ~łosi, ze „ministrowie uwzględ- zag1·anicznych 3 mocarstw we wrze- wyższ.aaące_ z~c0nqe &'iły l'lb~O",)<ne Je- stwo od!odżeru~ ~g.res~wn~J amrn , 
nili nastroje, wyrażone niedawno w śniu 1950 r . _ ministrowie zgodzili go so3u_szi111ko~ rl c~asu wo~:r.w,. lecz po~ob.neJ ,_do teJ, J~~rn 1stmała pr~y 
Niemczech. i w innych krajach. na się, że należy dokonać „rewizji po- o~maw1ał takze zgody °:li Jak1k?l- re~:nie ~1Jerows~. Rząd b~yty~7 
rzecz udziału Niemiec w połączo- rozumienia w sprawie zakazanych Wtek .skuteczn! syst_e~1 międzynaro- ski Jes~ m: w ~me3szY'!n stopmu mz 
nych silach !'lbrojnych, tworzonych gałęzi przemysłu lub gałęzi przemy- dowe3 kontroh . ~bro3en. . . ~ąd radzie~i ~d~ydowan~ :z.a·~o-
w celu obrony wolności europej- słu, co do których wprowadzono 0 • Znacz~a częsc !ych radoz~eckich biec . pow~tamu Jakiegokolwi~ i;lle-
skiej". · graniczenia". sił rlb~o3nych sta.CJ?nowana 3e~t ""'. bez~eczei:stwa tego 7odza3u i ~ 

Komunikat o wynikach sesji ra- Tego rodzaju decy7Ja ministrów Europie Wsch~nit;J poza g~amcam1 n~C'l~ s:veJ z 22 g1:ud~a . . z'.1-Pewmł 
dy zastępców ministrów spraw za- s mocarstw jest bmtalnym pagwał- Związ~u Radz1e.ckiego: Opi:;~cz tego oficnamie i~d ra.dz.iec~k1 . l Z 3est z~e 
granicznych i komit_etu wQjJ«9we- ceniem postanowiefl konferencji jał nowe i .'~ywołuJą?e m~pokoJ dowo- cydow:iny m~dy i w ~adnych okoL­
gq_ paktu atlantyckięgo, ogłQsz.ony łańskiej i poczdamskiej oraz innych dy renuJ:ił'.ll'Y~CJi panstw . Eur".P:)L crnofaciac:h ~1e z,ezwoli(: .n.a \yykorzy 
w grudnia 1950 r., stwierdza, że „na uchwał ł mocarstw, mają.cych na ce W~hodr;ie.3 , ?ęd\łcych - o.bec1!1e SOJU- stanie N1ern'i~c 2:achodmc11. Jako .ba 
wspólnej sesji osiągnięto całkowite lu likwidację potencjału przemysłu ~am.i Zwi<!Z!ru ~dzieokiego, spo rlY dla agr~31. . . 
porozumienie co do zaleceń zarów- wojennego Niemiec. 11r~ kt?rych. me~tor.e b;YłY J?Opme- Utwomerue z9edn~ych m1ę~zy 
n" natury; politycznej jak i mmtar- co więcej, rząd francuski _ jak dn_io so.iu~zmkami Niemiec hi-tlerow ~arodowy~h sił rlbro3nych, kt~re 
nej w sprawie udziału Niemiec w wiadomo _ w tych samych celach sklich, da~1ą uz.asadn1one powody do ~e~t obecrue rozpatryw~ne, .ma wła_: 
~ączonych siłach zbrojnych„ ." odbudowy potencjału przemysłu wo obaw. . . sme .na ce~u .stworzen~e gwaranCJl 

w ogłoszonym 19 grudnia 1950 r. jennego Niemiec Zachodnich i przy Ponad~o .wbrew post~now1eruom p:zec1wk~. Ja!l<1e~nu~olwnek <?drodoze-
komunikacie rady paktu atlantyckie stosowania ekonomiki zachodnio- poro.z~~enna po.czdamskiego. '-"'. ra- mu a.gresJi l~b Jaki<:mukolwiek ryzy 
go czytamy: „rada paktu atlapt:yc- niemieckiej do planów wojennych d!i'Jieek1eJ strefie okupacyjneJ . ~ ku naruszer;i;a P?ko1u.. . . •· 
kiego stwierdziła jedność poglądów bloku atlantyckiego. domaga się u- Niemczech utworz?ne zost~ły .zm~1- Rząd. radZiecki . twierdz.i. 1.e_ W. 
swych członków w sprawie wkładu rzeczywistnienia tzw „planu Schu taryrzowane odd'll.ały . niemieckie. Bry~11a występu3e rzek.omo „~ako 
Niemiec do obrony Europy" i „wez mana", o którym autor tego planu Wreszcie .. pod ~łaszczykie_m _t. zw. or~an~za:tor ugi·ll..P_Owarna panst'"'. 
wała rządy USA, Francji i Wielkiej - francuski minister spraw zagra .. J.tan:ipann poko1u" o:gamz~c'.1e k~: sk:i~o:vanego przeciwko. Zw1ąe<:k?w1 
Brvtanii do dalszeii:o orzestudiowa· nic7.!'lvch n Srhnm::in - ośvtiadczvl mun-1st:vczr>I" orowadz ił v dztałalnosc Soc1ahstvcznvch Reoublik P~dziec-

Nota 
do 

rządu , radzieckiego 
rządu W. Brytanii 

Ministerstwo Spraw Zagramcz-1 gotowu.je prrzymierze wojenne rz nzą. 
nych ZwJązku Socjali.Stycznych Re- dem rzecw.ika odwetu Adenauera 
publik Rad7Jieck-ich ma zaszczyt w w Niemczech Zachodnich, co stwa­
riwiązku z I)otą rządu bryityjskli.ego I rza powa:ime zagrożenJie dla pokoju. 
ri dttia 5 stycznia br. czakomun!i.ko- 2 Jak wynika rl odpowied!Z'i rzą 
wać, co następuje : . , du W. Brytanii na notę rrządu 
1 W nocie z 15 grudnia 1950 r. radZiieckiego rz: 15 grudnia 1950 r., w 

rząd radziecki wskazał, że pro NiemcrLech ZachOdnich rząd brytyj­
wadzona przez rząd W. Brytanii ski wrarz. z rządami Stanów Zijedno­
wrarz. z rządami Stanów Zjednocrzo- czonych i Francjd, przygotowuje od 
nych i Franc.ji poli tyka od,budowy budowę niemieckich sił zbrojnych, 
armii ntlemieckiiej w Niemczech Za- na co zv.nracał rrząd rndrz.iecki w wy­
chodnkh i wciągania Niemiec Za- mienionej nocie uwagę. 
chodnich do t. rzw. unii zachodniej i Rząd W. Brytan.il uS!.iłuje wytlu­
atlantyck:iego ugrupowania państw maczyć tworzende tego rodzaju od­
jest sprzeczna z porooumieniem działów wojskowych, nie będących 
pocczdamskim, przewiidującym tlenu- mczym innym, jak właśnie regulair 
1itaryzację Niemiec orai układem ną armią niemiecką, twtie·rdzeniem, 
brytyd.sko - rad:l'liecldm „O sojuszu że są to mekomo „środkd. wyłącznie 
w wojl1!ie pnzeciwko Niemcom hltle obronne" i że sprawa utworzenia 
rawskim i ich wspólnikom w Eu.ro- tych oddziałów wQjskowych pow­
pie oraz o współpracy i wzajemnej stała nzekomo wskutek istnienia ja­
.pomocy po wojn~e'· z 26 maja 1942 kiejś „groźby agresjli komu.nisty~­
r .. jak również, że polityka ta pod- nej''. Jednakże całkowita bez,pod­
kopuje jego podstawę i znaczenie. stawność tych twierdrzeń jest oczy. 

W nocie swej rząd radziecki wska wista. 
z.ywał. że rząd W. Brytanii wraz z (Dokończenie na str. 2) 
rz;.idami wspomnianych państw omy 



!'fłl'. " 

Nota rządu radzieckiego do r·ządu ·w. Brytanii 
w . sprawie pogWałCenia układów sojuszniczych i· remilitaryzacji Niemiec Zach.' 
(Dokończenie ze str. 1) 
Do podobnych zmyślon~ wybie 

g6w uciekali się, . jak wiadomo, ta­
ezystowcy wodzi.reje w Ndemczech, 
J~ i we Wło~ch, którzy uwa­
ża,14 u. koniee2111e przed roopoc:rzę­
eiern agresywnej wojny urobić w 
odpowiedni sposób opindę publiczną. 
W ten sposób postępowali, jak wia 
domo, autorzy „paktu entykomLnter 
now.&kdego", rmwartego przez Niem· 
cy łńtlerowskde, faszystowskie Wło.­
chy i militarystymną Japonię w 
przedd~eń drugiej wojny świato­
we.j. Usiłowali ond tak samo, powo­
łu/jąc się na rzekome istnienie „groź 
by agresji komunistycznej", eamas­
kować BWe własne agresywne pla­
ny przeciwko miłującym pokój na-
m:łom. . 

wydll'Jłału operacyjnego sztabu gehe• 
ralnego armłi hltlerowskiej. 

Wszystkie fakty dowodzą ndeebi­
cde, że l'Zlld W. Brytanll tak aamo1 
jak rządy Stanów Zjednoczonych i 
'.Franeji prowadd w chwiild oboońej 
odbudowę w Niemczech Zachodnich 
regularnej armili. ndemieckiiej i or­
gan;Wuj~ sojusz wojenny państw at­
lantydmch wrari z Niemcami prrze­
clwko Zwdąrzkow1 Radzi~emu i 
klrajom demokmc,111. ludowej. 

Bezprawny chał'aikter jakliejikol­
wiek postaci sojuszu wojennego z 
Niemcami, z którymd W. Brytania, 
Stany :Ojedrnoczone, Francja i Zwią 
cr.ek Radzieoki nie zdążyły nawet za 
wrrz.eć traktatu pokojowego, kładą­
cego legalnie kres stanoWti wojny, 
- jest oezywiety dla całego św.la.tll. 

Powszechnie jednak wiadomo, że 
przedsta'\Viciele rządq Wielkiej Bry­
tanll w Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wraz z innymi uczestni­
kami ugrupowania północno - atlan 
tyckiego niezmiennie występują prze 
ciwko propozycjom l'adziecldm w 
sprawie redukcji zbrojeń, zawarcia 
paktu pokoju między 5 wielkimi 
ipocarstwami, potępienia podżega­
czy wojecnych, prowadzących propa 
gandę na rzecz nowej wojny ora;i 
w sprawie zakazu broni atomowej. 

Jeśli propozycje Związku Rtl•lt!e 
cklego, zmierzające do utrwalenia 
pokoju i Usunięcia groźby nowf!j woj 
ny nie zootały przyjęte, to tylko z 
winy Uczestników bloku atlantyckie 
go, a pr~e wseystkim rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, które 
wkroczyły na drogę wyścigu zbrojeń 
i zwlekiµiia z pokojowym uregulo­
waniem sptaw w Europie i na Da 
lekin'l Wschodzie. 

4 Rząd Wielkiej Brytanii w no 
aie swej oświadcza, że wystę­

puje pr.m:iwko wykorzyeta:Jłu Ni~­
mieo ~achodnich dla celów agresji 
i że kroki, podejmowane w Niem­
:::zech Zachodnich w celu u~·lll'orze­
nia niemieckkb slł ibrojnych1 rie­
komo nie prowadzą dp odtodzenia 
mlilitacyzmu memiecldego. 
Jednakże fakty doWOdzą oałkowt­

tej bezpodstawności tego rodzaju 
oświadczeń i ujawniają fałsz zawar 
tych w nocie rządu Wielkie:! Bryta 
nil zapewnień, li jest on „zdecydo 
wany" nie dopuścić do wykorzysta 
n1ia N:iemiec jako barLY agresj.i. 

Wskrzes1tenie regularnej armii nie 
mieckiej z generałami hitlerowski 
mi ńa czele i odbudowa niemieckie 
go pr~emysłu W'C'jem:-ego prowadzą 
do .odrodzenia militaryzmu niemiec 
kiego i do nowych z jego stronr 
prób agresji przeciwko miłującym 
pokój narodom. Rząd Wielkiej Br:Y 

tanfi, podejmując wspólnie z rząda 
mi USA 1 Francji wymienione wy­
żej kroki w celu odrodzer.1a milita 
rytmu · niemieckiego, narusza tym sa 
mym art. 3 układu anglo - radziec 
kiego, który głosi; 

.1Wysokie układające się strony o­
świadczają, iż pragną połączyć się 
z innymi, jednakowo myślącymi pań 
stwami, w przyjęciu propozycji, do 
tyczących wspólntch dz:ałań w 0-
kreSiie powojennym, w celu utm.y­
mar.ia pokoju i przeciwstawienia 
się agresji". 

Rząd Wielkiej Brytanii narusza 
również ąrt. 7 wspomnianego ukła­
du, który głosi co nastąpuje: „Kał· 
da • Wy&oklch ukłaclaj~ych 1lę 
stron zobowiązuje się nie zawierać 
:ta.dnych sojuszów ł nie bra.6 ulhllału 
w jakichkolwiek koalicja.eh, wymie• 
rzonych przeciwko dru(iej WYllOkiej 
układającej 1lq stronie". 

Zamiast t.eao, by wykon:rwa~ swe 
zobowiązania, WYPływające z anJlO­
radziecldego układu o wspólnym 
działaniu Wielkiej Brytanii i .ZSRR 
w celu zapobieżenia możliwej groź-. 
bie tiowej agresji r:.demieokiej, rZą.d _ 
Wielkiej Brytanii, przystępując do 
sojuszu wojennego z Niemcami Za· 
choćlnimf, na których czele stoi !'Zlłll 
łaknącego odwetu Adenauera, pod­
waża podstawy i znaczenie uwarte­
go w roku 1942 układu anglo-radzie 
ckiego. 

W tym st.ante rzecą "'" rachlee 
ki pcmownie zwtaca uwag~ rzlt,du 
Wielkiej Brytanii na konleczaośó 

pn:estnęranta przezeń a~a aqflo­
radzłeckle{o z 26 maJa 19łZ roka 
oraz na to, ie odpowieclżbl.Jno•ó m 
sytuację, wy:tworzoną w wyniku p0 
gwałcenia przez rzą.d Wielkiej Bry­
tanii tego układu, spa.da całkowicie 
na rząd Wielkiej Brytanii. 

Rząd brytyjski twderdzd, że pakt 
atlantycki, do którego na-leży w. 
BTytanliia i którego jest jednym z 
inicjatorów, ma chln"akter „wyłącz­
nie obronny". Jednakże takie twier 
dzenie prrzeczy rznanym powszechnie 
faktom. Nie jest dz.iś tajemniicą dla 
:nlilkogo, że pakt atlantycki &kierowa 
ny jest pmeciwko Związkowi Ra­
dzdecikiemu i uajom demakraojli. lu 
dowej. 

Sojusz wojenny z Niemcami usi­
łuje się rzamaskować fałszywymi fra 
zesami o · „obronie" Europy Zachod­
niej. Jednakże bezpodstawność tego 
rodzaju twim-dzeń jest OcrLywtista, 
ponriewd w stosunku do W. Bryta­
nii i Fra.ncj<i tak samo, jak w sto­
suniru do innych krajów Europy Za 
chodndej 1 do Stanów Zjednoczo­
nych, jak również w stosunku do 
Niemiec, nde i&ttn!ieje żadna grozba 
wojny ze .strony ZSRR i krajów de~ 

Zakłamanie i nienawiść do Polski Lodowej 

Rząd raddecltd rzmracaJ już po~ 
dndo uwagę na fakt, że sojusz atlan 
tyckd stanowi zamkndęte ugrupowa 
Zllie państw, do kitórego w myśl emo 
wy międrzy rządami W. Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Francjli 
spośród wielkich mocarstw, które 
wchod:lliły w skład koalioj:i antyhi­
tlerowskiej, nie należy tylko Zwtią­
zek Radziecki i że ugrupowanie to 
ma jawnie agresywny chlll'akter. 

mokracji ludowej. 
reakcyjnej czę·ści kleru 

Co się tyczy podedmowanych w 
dalsrzym ciągu przez rrząd Wielkiej 
Brytanii prób usprawiiedliwienia po 
1itykli remilitaryzacji Niemiec Za­
chodndch powolYWaniem &1~ na two­
rrrone rzekomo w Niemczech Wscho 
dnli.ch jakieś oddrz.ł.ały zmil,IJtacyzo­
wane, to - jak Sltwlerdrzll.ła nota 
rządu radtz:ieckiego rz dnia 30 g.rudnla 
1950 r. - oovvtladczenia takle są cal 
kowicle bezpodstawne d nie mają ża 

zrodziły potworną zbrodnię w 
Prokurator żąda dla bandytów 

Wolbromia 
kary śmierci · 

Polityka prowadzona w chwili o­
becnej pzv.ez uCa:estn!ików paktu ait­
bmtyckiego w stosunku do Ndemiec 
Zachodnńch stanowi nowe potw~er­
dzenie agresywnej polityki organi­
„,aitorów tego paktu - rządów W. 
Brytami, Stanów Zjednocoonych i 
Francji. 

W zwtiąrzku z tym mąd radziecki 
uważa za niezbędne pmypom.nieć o 
niekitórych faktach, jakie miały o­
statnio miejsce. 

Opublikowany 19 wrześni.a 1950 r. 
komun!lkat o nowojorskiej konleren 
cji ministrów spraw zagranie2llych 
Stanów Zjednocu.onych, W. Brytanii 
i Francji głosi, że „ministrowie u­
względ'Illili nasiflroje, wyra.żone nie­
dawno w Niemczech 1 w Innych kt'a 
ja.eh na mecz u,M!iału Niemiec w po 
łącrzonych siłach rzbrojnych, tworzo­
nych w celu obrony wolnooc:i euro­
pejskiej". 

Komunikat o wynikach sesji rady 
7JQStępców ministrów spraw rz.agrani­
C'l<llych i komiitetu wojskowego pak 
tu atlantyckiego ogłoszony 13 grud­
nia 1950 r. stwderdm, że ,,na wspól­
nej sesji osiągnięto całkowite poro­
zumienie co do zaleceń rz.ar6wno na 
tury politycrznej, jak 1 milrlitamej -
w sprawie udo:Jialu Nliemiec w połą­
crzonych !rlłach zbrojnych". 

W ogłoszonym 19 grudn1j.a 1950 r. 
komunikacie rady paktu atlantyc­
kiego azytamy: ,,Rada paktu atlan­
tycl,t:iego stwderdrziła jedność poglą­
dów swych członków w spraw.le 
wkładu Nłemiec do obrony Europy" 
i „wezwała rrządy USA, Francji 1 
Wielkiej Brytanii do dalsrzego pn:e­
studiowania tego zagadndenia ws.pól 
nie z Niemiecką Republiką Federal 
ną". 

Wliado:mo powszechnie, ~e obecn.le 
pertraktacje w tej sprawie prowa­
da'.one są przy udZliaile byłych gene­
?1ał6w hitlerowsk!lch, a mvłaszma ge 
nerala Hansa Spel.dla, byłego szefa 
S!Ztabu armil Rommla i generała 
Adolfa Heuslingera, byłego szefa 

W dals:ym ciągu swego prse­
m6wienia, którego początek po­
daliśmy wczoraj - prokurator 
stwierdził: 

dnego ~dnli.enlie, Ks. dziekan Oborski nie wyrzucił 
W tak.im samym sitopniu nieuza- Łupki. Nie próbOwał wpłyną6 na or 

sadhione jest powoływanie się na pnizację, by zaniechała tej zbrodni 
jak:I!eś zbrojenia krajów Europy czej myśli. Dał mu natomiast pole 
Wschodniej. Tego rodzaiju twierdze- cenie, by przysłał do niego matkę, 
niia obliczone są widocznie na to, z którą chce w tej sprawie mówić, 
aby odwrócić uwag~ op!lliii publicrz: - i przyjaźni~ 10 pożegnał. 
nej od remilJ!Jta!l."';zacji Niemiec Za- Stwierdza to Oborski, s~c;rdza 
chodndch. to Łupka, stwierdza to Grabinska. 

Zwpełlnie niepoważne •ą również Fakt ten ma olbrzymie znaczenie, 
próby mądu Wielkie!! Brytanii, albOwiem - jak zemał ks. Oborski 
pmedstawienia d?;iał~lnOOoi mi.l.fo„ na :tOZprawie - zda.wał on sobie do 
nów lud2ll na oałyim świecie, wystę- kladnie sprawę, ze organizacja pod 
pujących w obrohlie pokoju między stemna prowadżl do morderstw. 
nlll'odiaml, jako jakiejś clrzdalalhości ·Oskariony Oborstkd kłamie, gdy 
dywerśY',jnej prze~wko frulym kra- wbrew zeamanliom Łupki i Grab:iń­
joll1. W rzecrz:ywdstoścl d1Jiałalność sk:iej twdercWI, jakoby wówczas już 
ta ud.aremnia pliatny tych, któl'Zy Grabińsik•a podtililala dokument 
przygotowują nową' woj•nę. · śtniercd na SY'Il'1. W toku pmewodu 
Nałeży podkreślić również całko- sądowego ustalone er.ostało, że Gra· 

witą booppdstawność powoływania bi6ska dokument ten podpisała w 
się w nocie mądu Wfolkiej Bryta- ckień zabójstwa Waldka, a więc w 
niii ft dnia 5 stycznia na radrzieckie kilka dni po rozmowie z Oborskim. 
silY zbrojne, „których znacma część Oskariony Oborski, wykonu­
- jak stwierdza wsporimliana Wyżej Jąc wolę orpntzac;ił podziemnej i 
nota - rOQ'Jlokowana jest w Europie pod:łepj~ w pe~·idny i ła.Jdackł 
Wschodniej, pozra granicamd ZWdąz- sposób do r.abóJ!lłwa Waldemara, nic 
ku Radzłecldego'1• Powsrzechnie w1a nie uczynił dla OCILlenła chłcą>ca -
domo1 że Zwtiązek Radtz:ieckd w la- nie wykonał podstawowego obowiąz 
tach 1945 - 1948 znaamie zreduko- ku obYW&.telsldego i ludzkiego, 
wał swe siły rzbrojne w '\\TYn!ku prze Tyle, gdyby się oprzeć tylko na 
prowadze'Illia szeregu demobil!rmcjL zeman:iach Oborskiego, a przecież 
Jednoaześn'le iv.ąd radziecki wyco- lllie można pominąć zeam.ań oskarżo­
fał swe siły ttbrojne ra terytorium in nej Gra!Yińskiej - 'WS'półmorderozy 
nych państw1 pozootawiając je tyl- n:i i mał.kl zamord,owanego dziecka.. 
ko w t:iich krajach, w których prze- Cała obroqa oekarionego pod~ 
bywanie rad~eokich sU zbrojnych przewodu sądowego była kręta-cką 
przewidtz:iane jest odpow.iedndmi po-.

1 
próbą uoieczkł przed odpowiedzial­

r01ZUmien'iamd, :zawartymi między nościl\ kam~ i moralną pod dllłoną 
ZSRR, Wielką Brytanią, USA i Fran przepisów kanonremycb. 

cjl Nale1ly równiet przyl)Omnieć1 Ks. Gadomski dał 
ie właśnie rząd radziecki nie.. mordercom broń 

jednokrotn1e wysuwał w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych propo­
zycje w sprawie redUkcji sił zbroj­
nych i ri:brojeń oraz u9tanowienia 
odpo)Viedniej kontroli międZynarodo 
wej. 

Uczeń ks. Obarskiego - ks. Ga­
domul nte odbiega od swero naucą 
ołela. • ,· 
OskarżQny Gadomski próbuje za­

przeczyć udzielaniu pomocy w zabój­
\ 

Obniżka zaliczkl na podatek gruntow9 
- za przedterminowe wykonanie rocznego planu skupu zboża 

WARSZAWA (PAP). - Rada Młnłstr6w wydała rozporZI\• 
d-zenie w sprawie obowil\zku uiszczenia zaliczki na poda.tek 
gruntowy za rok 1951 - w terminie do dnia 28 ltttn"o br. Spła­
ta Zl}llczk>l została powiązana s reaUzaeJa\ planowero skupu 
zboR. 

GospodalI'&twa o podstawie opo­
OOlbkowania, przekraczającej 10.800 
zł„ jak też wszystkie gospodarstwa, 
które nie sp.medaly w terminie do 
31 grudnia r. ub. zaplanowanej na 
bież. rok gospodarczy ilości zboża, 

!Decyzja ta jest prrzejawem kon-1 -go, obywatelskiego stosunku tych będą płaciły mlicrzkę na podatek 
s7~wentneł polityk.i .rzą~u na od

1
.- gospodarzy do sprawy planowego gruntowy w wysokości 60 proc„ o 

cm~ rzbozo~, maJąceJ na ce .u zaopaitnenda ludności miast w żyw- ile dostarozą najpóźniej do 23 lute-
termnnowe 2 sprawne wykoname · go br. pełną ilość ~boża, zgodhie rt 
planu skupu zboila, co :.unożliwia ność. rocznym zobowtiązaniem. 
również udrllielanie na przed.'lówku . Z drugiej strony możliwość pod- Podwy:ł&zoną zaliczkę, w wysoko-
- pomocy zbożowaj najbardziej po wyższeinda zaldczl« na podatek grun ści 75 proc. wymiaru za rok ub, -
tmebuijącym gospodairstwom maóło- towy w porównamu z msadni~ą obowią'l.llai będą płacić wszyscy C!i 
rolnym (np, na terenach podg r- . . gospodarze, objęci planowym sku-
&kdlCh i t. p.). stawką sk.ierowena Jest przemwko pem zbota, którzy w terminie do 28 

Pr.zewiduje Stlę obniżenie wysoko opornym bogaczom 1 spekulantom lut~go br. nie sprzedadzą państwu 
kil młiCZ!d dla irohilltów,, ~tórzy do wiej'Sik:im, ktorrz.y dotychcrms ocdąga zbo7Ja w wysokbści ustalonej w zo-
31 grudnda r. ub, cad:ko~CJ.e .wyko- ją się ft pełnym wykonainiem zobo- bowiązaniach planowych na obPc· 
nall swe roC!Zllle zobownąza.ma od- , , . . ny rok gospodarczy~ Gospodarstwom 
&tawy rzboża, a podwyższenie staw- wtązan. przetJrzymuiąc zboze z my- tym ~czka (w wysokości 75 proc.) 

.Jd zalicrzlk:i dla tych w~ystltieh, któ ślą o pmedinówkowej spekula~d. zamieniona będzie przymusowo na 
rzy d~ 28 , lutego br. ni~ ..vy1mna1ą Rorz.iporządzenłe Rady IMinistrów . żyto w tak:Jiej ilości, by wyrównać 
oobownązan w zakiresie od':>tawy rtJSJegłość danego go51POdarstwa w 
zboża. uS'talla wysokość v.alicml na poda- planowym skupie, crzyli, żt? nastąpi 

Do chwdli obecnej, plan skupu tek gruntowy v.a rok 1951 w zasa- ściągnięcie v.alicrki na podatek 
l'Jbóża na rok g06[podM"CZY 1950 751 dl'l'Jie na 60 proc. wyml-aru podaJtku gruntowy w zbożu ew zasadme w ży 
zositaa wykonany w prv.eszło 70 proc. uste.łonego w roku ubiegłym. cie) w wysokości niewykonanego 

~':;~!°::i1:'1 ~ ~1:1=:" ::: ~odemwa, których przycho- zo~~~za=~ecmy, trójki gromadz 
wij\zall się z pnzyjętych zobowiązań do'Wotc nie przekracza 10.800 z\. Jde t sołtysi W'YJMnlają obecnie 
w ramaeh gromadzkich planów sku (3ii0.000 zŁ w dawnym ~eniądzu) i chl~pom 'IASady ustalaoia wysokości 
pu 'zboża. które sprzedały zboZe państwu w z~li~zek na podatek. gruntowy i 

Obn.iżende wysokości rmllczki na pełtlaj :filoścd prrzewidzlanej w rr.Obó- usw1adamiają o komec.zności. do· 
podatek gruntowy dla rolników, . k 1950 751 _ ko • sta!ez~nla zale(lycb ilości zbO'łla na~ 
k<tóm sprzedali aństwu tyle 0bo-1 'Wiązaruu na ro rzy 

1 
póznie;i do 28 lutego br., by wlłknąc 

a, dl~ wynosi_ rzobowiL.irz:ame - jest 8tają z obndżen:ia wYSókośai do 50 placent~ podwyżs~ych •llczek w 
{orzną t>remiL Yl. uznaniu n~eży;te- proo. zboła. soluannh .J&k DOd!Mek. 

stwie Waldka. Ale przecież faklem był jednym z najdrllielniejszych mi­
jest, źe Waldka zastrzelono z pistole- licjantów. 
tu ks. Gadomskiiego, a ~am oskarża· Milicjant strzegący budownictwa 
ny przyznał w toku śledztwa, że wie· Polski Ludowej, nauczyciel, wycho 
dział dla jakiego celu potrzebny jest wujący młodzież do życia w tej Pol­
Łupce pistolet. Stwierdził to na roz· sce i dziecko, które groz.i meldun­
prawie r\)wnież Łupka. Oskarżony kiem 0 bood:cie - oto ofiary inspirowa 
przyznał, że przyjął od Łupki spra- nej pl'!Zee ks. ks. Oborskiego i Ga­
wozdanie z moiderstwa i przeliczył domskiego bandy. A lista tych ofiar 
naboje pozostałe w magazynku. Cóż nie była bynajmniej zamlmięta, mó 
to jest, jeśli nie pomoc w zabójstwie? wiono 0 Stas!iurce, którego także 

P • t b d.n. chciano rzamordować, mówiono o 
ODUI'y reJeS r Z ro 1 nauCtlycielce Bocatyń&k.iej, pobirto, 

1·eakcyjnej części kleru obrabowano Tekielę i KonieOL'Ilych. 

Nie pierwszy to raz księża zajmują Kuria W Kielcach 
miejsca na ławie oskarżonych. W śle żataiła przestępstwa 
pej, zaciekłej nienawiści do tego 
wszystkiego, co dzieje się w Polsce Gdy się analizuje prrrewód sądo· 
do tego wszystkiego, co się buduje I wy i rolę oskadonych księży - mi­
tworzy w Polsce i we wszystkich kra mo woli nasuwa się pytanie: A cóż 
jach obozu pokoju - reakcyjna częśó na to hierarchia kośeielml.? Cóz na 
kleru nie cofa się przed żadną zbro- to zwlerzc<h.-icy Oborskiego l Gadom 
dnią. . sklego? . 

Ponury ł długi jest rejestr .Zbrodni . Pkt. 8 porozumienia miedzy mą-
. dem a eplsitqpatem fll8.IW6rrtego 14 

tych, którzy ~.z1ęll do jednej ręk~ kwietnia 1950 r. głosi, że „kośdół ~a 
brewiarz lub rozanlec, a do dru1fe1 tolicki potępiając zgotlniie ze swy­
rew'!lwer lub granat, w dzień o~pra. mi rz~łożeni.ami każdą u.brodnię, 
wial.1 msze przy ołtarzach, w ktoryoh zwalczać będzle również zbrodniczą 
zam1ast relikw1i ukryta była broń, a dzlałaln~6 band podziemia i będzie 
w nocy ~dubywali tę bró'1 i szu piętnował i karał k4lllllekwencjaml 
mo_rdowac lub morderców błogosla. kanonlcznymt duchowiel'istwo winne 
wie. udziału w jakiejkolwiek akcji podp 

Ks. Stefański Bolesław - prz)rw6d- ziemnej i antypolildej". 
<'a bandy PAS, ks. Fertak Kazimietz Mimo uroczystego rwbowiązenta 
- proboszcz w Mrozach - organiża- karan.La morder<:ów, bandytów, szpie 
tor i herszt kilku band NSZ, ks. Or· gów w sutannach i habitach - epi­
totowsk'i Wacław - dowódca bandy skopat nie wypełnU SWY<:h zobowiit 
„Murata", jezuita ks. Gurgacz Wła- zań. żaden ft tych rzbrodniarzy nie 
dysław - herszt bandy PPAN, ks. rzostał v.asuspendowany, od żadnego z 
Uchman Henryk - proboszcz parafii tych ebrodniarzy episkQI>ait nie od­
Sieniawa, aktywny członek bandy ciął się, nie odgrodził. I :w te\l s.pra­
NSZ, mąjący na sumieniu życie człon wie, choć ksiądz Gadomski meldo­
ków PPR, funkcjonariuszy be:qiieczeń wał swojemu . bezpośredniemu 
stwa i żołnierzy WP. zw.ierzchnikoWli w kurii o swoich 

Do tego dłl1gięgo szeregu zabójców, wyczynach - kuria zatadła te prv.e-
bandytów, szpiegów dołączyli się stępstwa. 
księża oskarżani w tej sr.irawie: Obor Choć wikarluini generalny kurii bi 
ski i Gadomski. skupiej w Kielcach Jaroszewicz i bi. 

Cały ten długi szereg zbrodniarzy 
w suta~nach wywodzi się z tej części 
reakcyJl:iego kleru, która uzurpując 
sobie prawo rządzenia duszami, wy­
chowywania młodzieży, nadużywa 
zaufania wierzących, aby z kazalnic 
w konfesjonałach, w poufnych rozmo 
wach po plebaniach, ku uciesz~ wro­
gów Polski, judzić młodzież przeciw· 
ko własnemu państwu, własnemu na 
rodowi, żeby szczuć brata na brata1 
matkę na syna. 

Te izwyrodn:iałe dkarzy ludzk:ie 1 
księźowskie nie zasłonią nam obra­
zu klłęży - bojowników, księży ._ 
patriotów, którzy rlnęli w obozach 
hiUerowskich, niosąc aż do ostatniej 
chwili pociechę swym bliźnim. Wie­
my dobrze, że niemało księży z pro 
stotą ł skromn~łą pełni swe powo 
łaente, łącząc je źe 87.CZerym umiło­
waniem ludu i ojczyzny. w~ z ca­
łym społeczeństwem odwracają się 
oni ze wsłrętem od tych kreatur w 
sutannach, które zasiadły na lawie 
oskartonych. 
Cień Wałdka DJi.e jest jedynym, 

który patrzy w sumienie oskarżo­
nych. Zabjto również Władysłaiwa 
Seweryna, nauczyciela - członka 
partii. 

Szczególną rolę odgrywa nauczy­
ciel w naszym społeczeństwie, gdzie 
trzeba Jcsrztałtować św1adomość luda: 
ką na nową modłę, trrzeba uczyć żyć 
w społeczeństwie wyzwolonym z 
kajdan kapita1istyc:z.nego wyrzysku i 
poniżenia. Trzeba uczyć nowego sto 
S'l.ln!ku do pracy, nowego stosunku do 
ludZi. 

Szary mundur milicjanta stał się 
tarczą ludzi pracy. To milicjant stoi 
na straży ładu i poraądku w na­
szym kra0ju. Tó milicjant stoi w 
pierwsżym szeregu w walce ft opry­
szkami 1 spekulantami. z bandytami 
i dywersantami, szpiegami i sabota 
żystarni, a kapra~ Kamionka, jak o 
tym aW!iadcza !Zlea'Alan.ia św:Ladków. 

skup kielecki Kaczmarek do\yjedzieli 
się o przyczynie aresztowania ks. 
Oborskiego i . ks. Gadomskiego - ku 
rla bil:!kupia nie wyciągnęła żadnych 
kościelnych konsekwencji. 

Można by było zaoszczędzić społe­
czeństwu gorszącego widoku dwóch 
księży, siedzących na ławie oskarżo­
nych pod zarzutem udziału w zbrod 
ni dzieciobójstwa. Lecz pozbawienie 
przestępców, związanych z bandami, 
święceń kapłańskich, oznaczałoby nie 
tylko słowne, ale faktyczne odcięcie 
się od podziemia i potępienie jego 
zbrodniczej, antypolskiej i anty) udo· 
wej działalności. Ale ksiądz btskup 
Kaczmarek woli raczej' znosić widok 
sutanny splamionej krwiQ niewinnie 
zamordowanego dziecka. 

Pamiętamy, dobrze pamiętamy, jak 
ks. biskup Kaczmarek tchórzliwie ko 
l'ZYł się pned butem hitlerowskiego 
najeźdźcy, jak mu się gorliwie wy· 
sługiwał, lekceważąc całą patriotycz 
nlł opinię publiczną. 

Po niewczasie już, po rozpoczęciu 
obecnej rozprawy sądowej, kiedy opi 
nia publiczna całee-o kraju wstrzą­
śnięta została ponurą tajemnicą wol 
bromskiej plebanii, ks. biskup Kacz­
marek raczył nadesłać pismo, zapQ· 

.wiadające ewentualne wytoczenie 
procesu kanonicznego przeciwko 
Oborskiemu i Gadomskiemu. ' 

Lecz miarka się już przebrała. Ka 
rząca ręka sprawiedliwości · dosięgnie 
nie ty:ko sprawców i, inspiratoró:-V 
zbrodni, ale i tych, którzy zbrodni~ 
tę ukrywają. . 

Pobłażanie - zrodziło 
zbrodnię 

Pobłażanie zbrodni - rodzi coraz 
nowe zbrodnie. Drogą ks. Stefańskie 
go poszedł ks. Ortotowski, d1·ogą ks. 
Ortotawskiego - ks. Gurgacz, drogą 
ks. Gurgacza - ks. Oborski i ks. 
Gadomski. Ale oni nie idą sami. 

Ks. Gadomski ciągnie za sobą ban• 
dę pod nazwą „AP". Gdyby ks. Ga-. 
domski potępił tę bandę - Łupka za 
przestałby działalności, gdyby'• ks. Ga 
domski nie wręczył pistoletu dla za­
mordowania Waldka, a ks. Oborski 
nie udzieliłby swego „zezwalam", 
żyłby dziś Waldek. Milczenie hie­
rarc,hii kościelnej w sprawie Gurga· 
cza, Fertaka i wielu innych księży­
zbrodniarzy sprawiło, że Grabińska 
zaufała i podporządkowała sie ksit­
dzu Oborskiemu. 
Wspaniałe i bohaterskie Sł trad7-

cje matki-Polki, matki-bojo,v)1iczki o 
lepsze, sprawiedliwsze jutro dla 
swych dzieci, matki żołnierza walczł 
cego o Polskę Ludową, matki budow 
niczego nowego życia. 

A tutaj? Matka zabija własne dzie ' 
cko. 

Wielka jest zbrodnia tej kobiety.; 
jest to zb1·odnia nie tylko przeciwko . 
literze kodeksu, jest to zbrodnia prze 
ciwko ludzkości. Kto z tej kobietT 
uczynił zbrodniarltt? - Ks. Obor­
ski. 

Tak, księże dziekanie - to ksiłdli 
ma na sumieniu nie · tylko śmierć 
Waldka, ksiądz ma na sumięniu stri& 
cenie tej kobiety na samo dno zbrod 
ni i upodlenia. 

Wina oskarżonych została · w toku 
przewodu sędowego w pełni udowod 
niona, w szczególności, jeśli chodzi 
o zeznania oskarżonych Adamusa, 
Podsiadły, Barczyka, Łupki, Piwo­
warskiego, Rogalskiego i Krężela -
p1•zyznali się oni do tego, że wstą­
pili do bandy w z•miarze walki • 
ustrojem. Przyznali się oni do udzia­
łu w napadach rabunkowych. 

Niechaj ten koszmarny proces sta~ 
nie się o s t r z e ż e n i e m, ni~ 
chaj stanie sie dzwonem alarmowym 
dla tych wszystkii:h, którzy zamyka 
li dotąd oczy na niepoczytalne wy­
bryki, bądź nawet pobłażali zbrod­
niarzom. 

Wielka jest przecieź szkodlimś6 
społeczna działalności oskarżonych. 
Kary w tej sprawie mµśtą być !zcze 
gólnie surowe. Nie możemy połiła­
żać takitµ zbrodniarzom, nie pozwoli 
my zbrodniarzom zasłaniać się sutan 
ną, nie pozwolimy by zatruwali du­
sze młodzieży. 

W imię ciężko naruszonego prawa 
żądani dla oskarżonych: 

Oborskiego, Gadomskiego, Grabifl· 
skiej," Adamusa, Podsiadły i Łµpki 
- kary śmierci. 

Dla Piwowarskiego i Kręzela 
kary dożywotniego więzienia. 

Dla Barczyka - kary 15-tu łat 
więzienia i dla Rogalskiego - kary 
10-ciu lat więzienia. 

Po przemówieniach obrońców, adw. 
adw.: Ostrowskiego, Rogowskiego, 
Liebeskinda, Peczenika, Zawadzkie'· 
go i Hermana, przewodniczący ud:&ie 
la głosu oska1·żonym dla wygłosze• 
nia ostatniego słowa. 

Ostatnie słowo 
oskarżonych 

Oska.rżony ks. Oborski powt.óriył 
swoje poprzednie krętackie wywo­
dy . 

Ks. Gadomski prosił są.d o łagod 
ny wymiar kary, co umożliwiłoby 
mu pracę dla społeczeństwa, 

Osk. Grabińska w ostatnim słowie 
mówi: 

„Wysoki Sądzie! Podpisując 'Wy­

rok na swego syna, podpisałam &'O 
na siebie. Proszę tylko i chcę, aby 
Wysoki Sąd uwierzył, że tam, gdzie 
szłam po słowo boże, tam spotkałam . 

się z morderstwem". 

Pozostali oskarżeni oświadczyli, te 
żałują popełnionych zbrocliUi i prosza 
o ła&'odny wnokt 

., 
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Obłędne plany imperialist6w ameryka6skich zdobycia . 
he1emonii' światowej zakończą się całkowitym bank,uctwem 

Przemówienie na uroczystym posiedzeniu tow. P. Pospiełoma 
pośmięcongm 27 rocznicg 

żałobnym w Moskwie, 
Lenina 

MOSKWA (jE> AP). - Podajemy peihy tłkst pr2e­
mówienia P. P08Piełowa ni uroctyste.j 8,kad~1nii ża­
itObnej w Moskwie, paświęconej 27 roe7.nicy zgonu 
Włodzimierza Lenina: 

Towarzysze! 

27 lat minęło od z1011u jednego tt nllwal~~dch 
geniuszów ludzkości Włodzimie~a Iljfoza L&nlna. 
Wdelka part:la Lenina - Stałiha ruiwdzl.ęca !!We bl&to­
ryczne, na tnlarę światową, zwycl~twa odnłeeion~ w 
cluu ubległeg9 ćw1erćwleClta przede w~yAtltlm wier­
ności nauce Lenina, jego naka~om, Nieśmiertelne idee 
Lehina ośw:ietlają narodowJ. radzieckiemu d1'0lę do 
komunizmu. Nieśmiettelna nauka Lenin~ ol\vietla ca­
łej pracującej ludżkości drogę waUd o WYP.Wl>lenie 
spod jarrtma imperializmu, ujawnia prawił 1 ~rśpektY 
wy ll'O'LW()ju spoleczeństwa ludzkdego, ~awa Wielki\ 
wjarą w nieu.nilmione i os.tateczne zwyc.lę„two rewo­
lucji proletariackiej nad de.lką best.14 - ~mperlaJfa„ 
'lnem. 

W 27 rocznicę zgo.nti Włod~mierza Unina zakoń­
C!P:Oho czwarte wydanie D:deł Len.ini, r~łte nil 
podM-a\Viie uchwały KC WKP(b) w rok\1 1940. W 1e­
malnych pracach Lenina, których ptze!!tUdJowanie 
;Jest koniecznością życiową dla budowniczych komu­
nizmu, znaddujemy wskazania, które pomagają 1łębiej 
zrozumieć Współczesną sytuację ~lityczną i wyjaśnić 
lt.ojące przed nami zadania. W czwartym wydaniu 
~eł :i:~na, .n'.l'jpełniejseym w porównaniu iz po­
p.rrA!dnum, opuol1kowano wiele nowych materiałów i 
dokutnentów, m. in. zawierających ocen~ imperializmu 
amerykań.&kiego przez Włodzimierza Ilji~a Len1na 
W lnllter.iałacb tych li doktlm~ntach Ob!!Zbrnie pok.a~ 
l!llino il'ólę 4mperda&mu amerykeMkłego jako Aktyw­
~IO or1anmatora i ;impłratQN 1nt.erwen.cjl zbrojnt!(j 
JliilechvdłlO młoded Rolji Bac:1tJlecłd6j w piitWlltyClh la­
łlleh JeJ łłiniema. 

W świetle W!l)Ół\ftSlleJ ~jf. mi~)lhllłOdO­
~,. idY ~ amerYbnłlkf. w,atwuJe jako 
~cm siła obozu pod~aczy woj~nhych, ~ro­
wad~ obłędny wrś<;ig zbro.ień, ror,pi:tlił k.rwawą lll'e­
~ p111eClwko nnłuJącemu pokój nare>Qowl koreań­
lkiemu, przygotowuje nowe napaiiei wojenne na kraj 
.aocj•lilzmu - ZSR1t, europejL'lkle kr~Je d~mbkrac!I lu~ 
dowe:j i Chińską R~pubHk~ Luduwą - lenlnowiika 
charakterystyka imperlalltmu •11'lt'1'Ykl1ńt1kle1b je11t 
IZttególnie poucżllJ!łca l ał«:b<>kó aklua1111ł. L!nin 
~Mkazyi.vał, że limperia11t:m emerykań.~kii 1tale ina~ru­
fe w spraw•y innych narodów, i111erttJe w drodz~ ~z­
P<*'~ej interwencji wojennej, ujarzmia je i dławi 
Mt1ą głodu. Lenin niejednokrotnie podkrł!ślał all'e­
IJ"W:ną, grab1etcą rol~ łmper.ta11ttnu amerykań6kle10. 

Leninowska ocena imperJailinnu amerykatitkit«o 
sjawnia korzenie tej ~brodniczej paUtykl ni.ruki11ia 
współpracy mii:cizynarodowej i ro~lani& nowłj wo.1-
ny w celu ~obycia he1emoh!ii światowej, którą koła 
.rz<ldżqcte USA zact:ęły prowadzić w1l~rótce i1ó zakoń­
ct.e111u tttttilej wojny śwJatowe-,f. 

• Ingerencja irnl)etialltrt~w aiT1et-ykań~ldch w •Pt -
'f'i<] l'OS.Y'j$kie, ich d~żenie do zdławłen.lt re\VólUCjl l'O• 
syjskiej, aby całkowicie ujaoonlć iwtj~ i &ez J)l'te­
fltk6d rabować jej boiaetwa naturalne, rót,>~łt .i 
jeoSr.Cte przed p.11..Zdz.ie'ł'tliki8n 1917 rdłu. 

Po l'eWQIUóji lutow~ ił11l)łriłM6eł ~~łd!ey 
~lk4ml aposobami po}>l~~li ltóhtr.re"7ohleyjtta ko­
alicję K'Jlereń!lk1$ - Miliukowa, taopa1rując ich w 
mlliatdow~ sumy, aby zdławJć l-e\\'olucJę roayjgq li 
aj:uv.mić Rosję, kł6r- ilmperlaliścl am!-l:ykaitlltCy za­
~11 już traktować .Jako swą ,.l~olonl~". Warto przy­
po.rnnieć, że ambasador USA w Rogj! Franhill w littb­
padzie 1917 r. pyiał sekret-a:rza Sotanu USA Latisinail: 
„Jiak się pan zapatruje na to, aby z Rosją l'd•tępować 
tak, jak rz Chinami?" (Foteign Relations 11H8 Rustla, 
V. I. p. 268). 

!Mowa była, !U.cz ja~a, o starych, pólkólomałnych 
Chinach. omotahych nieflprawiedliwymi ujaramiaj~­
eymi traktatami, które narzuciły hn mocilt~twa impe­
rlali&tycżne. Obecnie, po hietol:ycbtych zv.-yo~&twach 
wielk'iego narodu chińskiego, WĄlpłć należy, Cfl!y na-

· wet tępi dyplomaci ame1·ykańscy oś?tl:iel~ .it ta­
kim językiem mówić o Chinach. Obecnie, jlł.k to ~i~ 
mówi, za krótkie mają r~ce. Zwycł~slwó Wie)kiej So­
ojailis.tycznej Rewolucj! Pa1.dniernl1k0Wej1 kierO'Wiinej 
i li:nspirowanej pnzez partię Unina - Stal!rta, utąto­
wało samOdziclność i nieiwwtl•l°'ć naszej Ojcz~y, 
untowalo ją przed bezczelnymi '-&kUstmi 1mperlali­
.tów amerykań ·kich. Nie jeflt przeto ptzypadkłem, ż~ 
~cięstwo Rewolucji Paźd'liernikow&j pttyjęto 
:& wściekłą nienawi,clą w obo21te mJ.Ilarder6w imery­
kańskich, którey od ~tku ltali tię zaclekłym<l wro 
pm! Rosji Radz·ieckiej, 

w p1erws!Zym dekrecie Wielk~ej &>cjtallatycth~j 
l!tewolucjl Pażdziernil<owe.ł - w Dekr&cie o Poke>ju -
wła.dza ra®;IeckA otwatcie uproponowała 1g>raw1e­
dliwy pokój, pokój z całkowitym zachowaniem rów110 
śct praw wszystkich narodów, zapro.pónowała taki po­
kój wszY11tldm wależącym krajom w&kazuj~c ludom 
drogę do położenia kresu impdr1&ll8tycznej ttl.ezl. Im­
periaol:iści amerykańscy, angiel!!K!y i francuscy, ~a~nte­
l'e!llOwani w kontynuowaniu krwawej IT.eżł; odrzucili 
propozycje młodej Republiki Radżlee~j. 

„Włll-Śnie burżuazja anglo - ft-ancuskt ii •łhery­
li~u\gka nie przyjęła 11a111tej propoe.ycjj, właśnie ona 
odmówiła nawet rozmów e. nami w sprawie pow,zech 
nego pokoju! Właśnie ona rzachowała śię zdradziecko 
w stosunku do interesów wse.ystkich narodów, właś­
nie ona przewlekła !mperiallstyttną rzeźl" - W!ka­
eyowal Lenin w swym słynnym „Liście do robotników 
amerykańskich" w sierpniu 1918 roku. 

Dekret o Pokoju. potężny apel wło.~y r!wolucy.i­
nycb robotników i chłópów o sprawl~~lwy pokój, wy­
wołał zcrególną nienawiść imptlrJalislów ameryk8ń­
skich1 dla k1tórych zakoikzenie wojny było . nieko­
rtyłtne, 1dyż ciągnęli szalone zyski z. u.mówJeń wo-
jennych. · 

Kola mądZące USA 6ut w tOku 1917 były ihi-cja­
łlll'rami głodowej blokady Ro!ji Radzłecklej. Pt·asa 
anterykańska przy tym t cyn.i~!\ 8tcterośc:lq dooo­
Mła wć~, Iż rząd am.erykań«ld ~brok1l! wY\9yłania 
.iy'Wno§cl do Rosji dopóty, dopók! 1,bolA~W:lcy poto­
stanit u wła<Uy i b~dą realizować sw6j ptograni za­
-.rcla pokoJU" (tore1gn Mat11tm8, 1018, 'Russla. V. 1 
p. 286). 

Impe.rira:Jiści amecykańscy już na początku roku 
1916 snuLi . plany podziału Ro!ljl 1 PrżYlotowywaH w 
tym celu be7.!P0średnią linterwenćję .zbro,ną pr.zeclw­
lro naszej Ojeityi.nłe. Lićl!ll<! na łati'I\ zdob:ya rńektó~ 
:J:'l}y 1łbor-&nCCy i bet~lni aena~ atńłrYktflloCy juz 
•ówt:zas dodawali tobie otuchy twterlhąc, ż~ Rótja 
Mia tli~ tylko „poj~ciem aeogratiatnyiń". wobec ett-

zgonu Włodzimierza 
itd moma jl\ bezkarnie grabić. Pewien niezbyt tęgi na 
umyśle senator a.roerykafiski pazwisklcm Poyndexte~ 
solidaryzując się z ideológami imperialIBmu nlemiec:­
ltiego, z sympatią przytaczał ich obł~e wyptm'.:iedz1, 
że „Ros-ja je.;t tylko pojęcien; geogra~1cznym 1 °:1czy;n 
więcej nigd~· nie będzie. Je3 zdolnosć zespoll!ma si~, 
or1aniz8c,ii t odbudowy :r.nlknęła na zawsze. Naród me 
fatniej~„," (Congressional Record, V. 56, 1918, part. 2, 
p. 11 1'79). Mówiąc o ingdrencj1 Stanów Zjednoc~onych 
w aprawy m1rod6w Europy środkowej i połUdmowo -
wschodniej Pdyndexter ośw1ad~ył następnie . z bez­
przykładną aieln-o~oill: ,,Znacznie .-:vaznlejS'lą <i? tego 
jett aprawa jak nn1leży rozpotządzic się Rosją, Je'j 17~ 
millonow- ludnością i jej nieogtanlczonyrni riasobanu 
żywnoicl, paliwa i metali" (p. 11177). 

Inny rówriie „dalekowzroczny" senatot .ametykoń­
~ki Sherman na posiedzeniu senatu w dniu 20 czerwca 
1918 r. domagał się od rządu amerykańskiego przyspi~· 
szenia i wzmożenia inte1wenc.li zbrojnej przeciwko Ros1i 
Radzieckiej i zwncał przy tym szczególną uwagę rządu 
na to, jakim łakomym kąsk!em jest Syberii. „Syberia 
- mówił Sherman - to pole pszeniczne i pastwiska 
dla bydła, mające taką samą wartość jak jej bogactwa 
mineralne'' (Con~ressional Record, V. 56, 191~; part 8 
p. 8064). Jednakże nie tylko na myśl o Svb~r1~ płonęłv 
oczy drapieżców amerykańskich. Kauk~z l ieg? bt>­
gactwa naturalne w niemniejszytn stopniu przyc1ągały 
ich zachłanne spojrzenia. 

Prezydent Stńnów Zjednoczonych Wilson,, którego 
lf'nin w swym Hście do robotników _am:ryka?sklc~ .na• 
zywał „szefom miliarderów amerykansk1ch, zauszruk1e~ 
rekinów kapitaUstycznych" (Diieła: t. XXVIIl,. st~. 52), 
był jednym z głównych irtspir~to.row zbroJ.ne1 inter• 
wencji międzynarodowego impenalizmu przeciwko mło· 
dej Republice Radzieckiej, interwencji dokony~anej 
pod -płaszczykiem obłudnych i l:akłamanych ~razesow o 
rmomej nieiatgerincji w •prawy rosyjskie. 

W Jatach 1918-1920 imperialt~ci amerykańscy dą­
żyli do zniszczenia państwa radzieckiego. Wkrótce po 
Wielkiej Socjalilltycznej Rewolucji Paździ~rnikowej dy· 
plomaci amcryka1'\1cv zaczt:li organlz~wa~ kontrrewo­
It1cv 1ne !ipMti przeciwko władzy .radz1eck1ej. na ter'{­
~Mhtin ltósjl Radzieckiej wysłano żołnierzv amery~an­
skich w cl.Ilu bezpośreidnlej lnterwenC)i. Pod fałszywą 
flllgł\ 1,r.an1orskiej demokracji" imperiali.kl. ameryk~nscy 
i wysiane przez nich wojska ameryktn;sk1e po.p1erałv 
najgorszych katów narotłu rosyi1luego, Zlljadłvch 
k.ohtrrewolucjoni•t6w t monarchlst6w - l<:ołcż11ka, Mil· 
Jera, Denlkina i innych biało1watd7ist6w. 

Hanlebnit i nikciemn!ł rolę odegrały wojliJta inter· 
weńtów amerykańskich na Północy, gdzie wraz z biało• 
gwardxl.etami w be11tl11lllkl SJXM!ób wymordowały 1 .za· 
m~cżyly wiele dzll!11iątkćw tysi~cy Rosjan, a pt>d j>re­
tekslem. „watki z bolszewizmem" zrabowały_ i wy.wHh:łT 
ólbrzymie Ilości ni~wykle cennych •urowcow. 

Dla charak:tery4lykl póstępownnla ,,demokratów'' 
ai\\1irykllń kich wystllrc1y powi!!tlZ-li'ć, że cule tery10-
rium Kraju Pdłno!'nego zagarnit:te przez olcupantC>.w 
amervlr.ań11ko-an9lel kich. pokryte było gestą 1iec114 
wi~iłń i obC11ów koncerltracyjnych. lnlt-rwencl 6mt'ry· 
Jcań1kb·angielicy 1 ich pllcbołlcowie - białogwardi!Ad 
v;tr•cill n kraty wil!ole dzie•illtków lr«ięcy Rosjan. 

ltęc• iblperlalistów tńierykl1ńskich zbroczone s' 
krwi~ Rosjall. Naród rad2łeckl nigdy nie zapo~n.~ krw~~ 
wych zbrodni katowskich „czynów bohaterskich . ft<>• 
rych dopuścili sli: n~ naszej ziemi interwenci amery­
kańscy! 

w Ii.tach obcej lntetwertcji zbrojnej I wojnv· do­
niowej naród rildthickl odważnie i bohll.ler1ko P!zedw· 
stawił $lę zbrodniczemu, gtabłeżczemu naJaidowi in· 
terwtmlów amerykańskich, angielskich 1 innych ora-z 
icl\ naje1nników - białogwardzistów. 

w ,,Odpowie!ltl na pytahla dziellnikllrza am~rv­
ka:ńskiego" w lipcu 1919 r. W.I. Lenirt dał ocen1: 
zbródniczego najazdu interwentów amerykllńłkich na 
nl.ll!Zll ziemię oraz bohaterskielo oporu, jaki stawiał im 
nąrod roayj&ki. 

„W itosunku dt> Stanów Zjednoczonych l Japott1~ 
- pisllł Lenin - przyśwl•ca nam przede wgzystkiln t&n 
cel polityczny, aby odept'Leć kb bez~elny. zbtodnicz.v, 
rabunltbwy nQjlt?.d na Rosj~ służący Jedynie wzbogllce• 
nlu icli kapitalistów, Obu tym państwom wielł razy 
i uroc:;:yśde propółlówaliśxny po)cój, ale oni nawet ,nam 
nie odpowiadali l konty-nuują przeciwko nam wojnę, 
pomagajilc Denikinbwi i Kolczakowi, plądrujllC Mur· 
mańsk i Archangieltk, pusto1ząc I rujnując zwłancza 
Syberl~ wśchodnlą , gd1,ie chłopi rosyj1cy 11t11wlajt ban~ 
dytom - kapitaliAtom Japonii i Stanów Zjednoczon-ylch 
A!ilervki Pólndcnej bohaterski opór, 

Nasz dalszy cel polltyczny i gospodarczy w lto­
sunku do w•zystklch narodów. w tym rówńieź; Stanów 
Zjednoczonvch i Japbnii , jeat jeden: btote111ki sojusz 
z robotnikami i miisuni pracuj~cymi Wl?.Yllkich bez 
wyjl\tku kra!bw", (Dzieła, t. XXTX, str. 477 - 478), 

Dla $chnra.kteryzownnla grabieżczych piali.ów I za­
mierzeń tmpetillli-imu amerykańskiego należy podkre­
ślić, że t2\\f. „herold pokoju" l ,,demokrata" - 1>re· 
żydent Wilson przybvł na paryską konferencję poko· 
jową w stycZTllU 1919 r. z programem unlcestwiłnla 
Republiki R dzieckiej i zupełnego rozctłonkowani& 
Rosji. Miono przv tym na uwadze, że „mandat" nl 
administrowanie okręgów Kaukazu. oderwanych od 
ltosji, winien być wydany Stanom Zjednoczonym. 

Lenin dowiódł w !icznych swych wystąpieniach, te 
„wyideallzt>wnna, demokratyczna republika Wilsona t>· 
kazała się w ·istocie rzeczy formą najbardziej wściekłego 
imperializmu, najbardl.iej bezwstydneqo ucisku i ' dła­
Wił!nfll sł<1bych i małych narodów". (Dzieła t. XXVHT. 
str. 169). 

Lenin napiętnował imperializm amerykański jako 
kata l dusiciela wolności Rosji, jako żandarma Europy 
Zachodniej. 

„Okazało •i~ - mó'wił Lenin - że Anglicy i Ame­
rykanie wy tępuj4 w charakłe1ze Ulów i żandarmów 
rosyjskiej wolnóŚci, tak. jak rola ta była &pełniana 
za czasów ttJ1yj1kiego ktt\4 Mikołłlja I, l'lie gorzej, niż 
królowie, którzy pełnili rolę katów, 1dy dławili rewo· 
lucję węgierśką. Obł!cnie roll: tę prz~jt:li agenci Wil• 
sona, Dławilł oni rewolucję w Austrii, występują "" 
roli żandarmów, !ltawiają ullilnatum Szwajcarii: Nie 
damy chleba, .Jei!łlli nie przyatąpkle do walki .z tżądem 
bolszewickim. Ośwladc:zają oni HolandU: Nie ważeie 
sl~ dbptt8clć do łtebit radtleckich ptzedatawlc!eli, w 
przeciwnym wypadku - bloltłdA. Nariędzłe ich Jest 
ptoste - 1ttyczetc giodu. Oto czym dławia natodv". 
IL~tt: Dzieła. t. :xxvm. str. 118). 

Lenin wykazał, że amerykański imperializm ukrywa· 
jący się pod maską „detnokracji'• pod żadnvm WZ!ll~· 
dem nie jest lef)szy od be$tialskiego imperializmu ni~­
mieckiego i że imperializm amerykanski zntierz~ do t.a­
kiegoż haniebnego kresu, jakl spotkał imperlaltzm nie­
miecki. 

„Widzimy - powiedział Lenin w listopadzie 1~13 r. 
na VI Wszechrosylsklm Nadzwyc:i;njnym Zjeżdrle Rad 
- jak Anglia 1 Anteryka - kraje, które w wiekszym 
stopniu triż inne miały ll'l.CJ~ność utrzvmanl11 e!t: łnko 
republiki demokratyczne - tak samo dziko, sz11lenczo 
zapędziły sJę, jak w swoim czasie Nlemcv, i dlateyo 
tak samo szybko, a moie jeszcze szybciej, T>tzebywają 
drogę do te!lo kresu, którą z takim powodzenlP.m '?rzt!· 
był imperializm nietnletki. Początkowo rozparł się on 
ntewiatoqodoie na trzy ćwierci Europy, roztył się, a 
potem od razu p<:kł. pozosttiwiając za sobą okropny 
smród. Do taklego końca podą~a teraz iu1perlalizni an-

. gielski i amerykański" (Dzieła, t. XXV1II, str. 138\. 

Lenin wskazał na to, że imperłaliztn niemiecki w 
1918 r. sum się pogrzebał, gdy wystąpił w charakterz1 
du~iclela rewolucyjnych robotnłków i chłopów Rosji 
i Ukrainy1 zdyscyplinowana armia niemiecka uległa roz­
kładowi. 

„ ... Tym bardziej - z:ipoWiadał Lenin - łmpetla· 
lizm angielski i atnerykanski satne się po9rzebl~, gdy 
podejmą taką awahturę. która doprowadzi je do poli­
tvcznego finska, gdy ska1lą ~we wdjska na rolę du­
~icieli i żandarmów całej Europy'". (Dzleta, t. XXVlII, 
str. 141). 

Jakże surowym ostrzeżeniem brtmią te słowa Le­
rJna dla nieokiełznanych szaleńców politycznych, spo· 
śród kół rządzących USA, którzy w dążeniu do -pa110-
wania nad świlltetn. z 8Zaleńczlł 1zybltośclą spychają na­
ród ametyka6ski w otchłań nowej, trzeciej wojhy Awia· 
t<iwej. 

Dzl.!, ~dy Unpeda11ki aiJU1tykefl1cy, :ttótzt nic 
nie ztcnumietl t niczego !!ię nle nauezylł z lekcji hi1torll, 
kroczą dosłownie śladami imperialistów hitlerowskich, 
te prorocze słnwn leninowskie brztnią :ze iZCZegol11l\ 
w11trząsującfł silą! 

Lenin uczył, że „anglo-amerv!lański imperializm jest 
taką samą bt!slią" jak imperillllzm niemiecki. Dema­
•kująt plllrtv 1 działalność lm~-'rlalłtlów t1nglo•amery· 
kai'1sklch odnośrul! <iławler1la i ujarztnianla narodów 
Rt>~ji i Europy zachódnlej, Lenin mówił: 

.,Idą, by zgn~bić naród, który przechodzi dó " il~ 
ności od kapitalizmu, idą by zdławić rawoluc:J"· A my 
powiadamy z nb•olutną pewnościlł, że teraz ta na· 
żarta bestia stoczy się tak samo w przepaść, jak sto­
czyła się bt1tllt Imperializmu niemieckiego", (Dzieła, 
t. xxvm, 11tr. 140J. 

Fluko \VIZy!tklch prób obcej interwtłncji zbr4>jtlij 
przeciwko llos j! Radzieckiej oznaczało tlie1.wykle do­
niosłe i:wy,~lt:9lwo mas p1acujących nad imperiallzmem 
rnięd?.ynurodowyrn, To wielkie zwycięstwo młodej Re­
publiki Rarl!leckiej nad niezliczonymi wroqnmi po­
twierdziło ZHOdność z prawami historii WleJk,lej Pllź· 
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej, która złpo­
cz1ttkow•ł1t nowi! erę w historii ludzko ci. 

Mówifłc o iUt\2wyk:le doniosłym znaczeniu faktu ros• 
bicia zbroj'rtej interwenr:ji imperlalit.mu mifldtydrodo· 
wego, Len n w fłroroczych słow~ch stwłlirdzał '\'>' J>AŻ­
dziernilm 1920 r„ że fakt ten j~*t „ttltzmi~rnl~ Wllinll 
lekcj14, która poka-zuje Jii przykładzie, 111 zachowaniu 
się wsty!tkich p1hhtw, blor4cych udti1tł w polityce 
światowej, ~e dziełb nlll!ze jlW trwałe, że niezależnie 
ou tel(o, jakle µo'1ejmowuhoby pt6by tlb lazdu t1a Ro· 
sj~ ł uoczyn11nllt wujef!ne t)rzeclwko Rosji, a )>tóba 
taka będzie prawdopodobnie jeazczo niejedna, my je­
steśmy już zahartowuni ntliZym dośwladczeniem i na 
podstawie faktycznegd doświadczenia wiemy, że w zvst­
kie te próby czeka Ztipełna zagłada. I po każdej próbie 
naszvch wrogów okażemy si~ jetzcze b11rd1lej 1ilnl nit 
pzzedtem". (W. I. Lttnin: D:tlela, toin XXXf, str. 30ł). 

Histol"ia potwlerdzlłe to. co Lenin w iełllalny 1po­
eób pnwwldzl11ł. Gdy w 1941 r. impet1leal~m hltlerow­
elcl wyhodowany i wykanni<>ny ~ez mOł'lopoJe ame­
rykańslcle wlarołomnle napadł na Żwilłzek Radziecki, 
kraj socjalizmu pod 1en1.idnym ki rownlctwem wiel­
kiego wodza i stratega, t.oo\Vllil'ZY8Za srallna rozbił Niem 
cy h1Het·ow•kie i ~ niezwykle cl~~k e.) w1.llkl wyfteqł 
jt>!zc,-,e sdJniejszy nit.i był p1'ti:ed 1941 r. {1Jf11101rirnł11 
óklaal:l). 

Dniś nul n&'.1ł>ardtlej Uciekli wtogow!e zmuszeni 
~ prrz;y,.J1ać ten nfezaprze<:2alny, hlstorycamy fakt . . Na­
wet takt UlWllłęty reakcjon111ta, jak łlmerykańłkl ae­
nator Taft, zmuszony był niedawno 1twlet'dzić, że 
pielęgnowane przez arrterykansklch ••re11or6w plany 
wojny rz. Rosją fla kontynencie eurropej1klm p~y po­
mocy sił lądowych - 1ą 11k11tane M :t1uko, że jut to 
.:inwazja tll10 rodzaju, które, j•k !tii: o i:Ym p~ekónali 
Na.poleon l HJtler. okatała ~i~ ni~tnożliwa". („Prawda" 
z 8 stycznia 19:51 r.). 

Po rotbictu zbro.jnej lnterw~ncji d~anittnej, 
L!!nin ut'ąl, że pJj!rWatym nakazem n11szeij polityki 
jest „być w pogotowiu, pami~tać, Ze jecteśmy Otoczeni 
przez lu~l. kla1y, rządy, które jawnie cllijit wyr;w 
i;wej najwytftej nienawl8ci do nu Należy pamlętać, 
że je tcśmy zawlże o wło11 od wazelkiego na.jażdU. Zro 
bimy WłYl:ystko co w naazej rflcx:y, by zapobiec temu 
nie~crz.ęściu' · - M.kllzywał Lenin. (DEiela, t. XXXIII, 
tlr, 12). 

AnallzUJ'tc 1ytuację mlędzynarodow- pei piei·w­
st.j wojnie światowej, Lenin eaznn<:zył, ze w wyniku 
tej wojny imperialiści 11.meryknńscy wzboa'aclli sł~ nie 
bywale, narłtbowall fentastyc~he bogactwa. stali slę 
jesiicze bardiziej beze2~łni i ucz li je zcze bez~ln1ej 
mieszać się do aptaw innych narodów. 

„Mlliatderzy am&ryknt1 cy - pisał r.en~n w 11wym 
„Liście do robotnlków amerykaftsklch" - byli chyba 
bognLsi od w~zystk:lch I 5".tllijdowall się w najbeżpiec:t­
niejszym położeniu geogra!lcznym. W~bogaclli się oni 
bard~iej n i:i; wszy~cy lnnl. Ucz)1lllll swymi lennikami 
nawet najboptsze kra1je. N11t1abbw1li setki miliardów 
dt>larów. A na każdym doilarrz.e - gruda błota z „do­
chodowych" dóstaw wojskowych, któte w kaZdym 
kra•ju wzbotaoały bogacz~ i dop1'owadzały biedaków 
do ruiny. Na kat.dym dolar.ze ślady krwi - z oweao 
morrt.a krwl, jak\ przelało 10 milionów zabłitych d 20 
nill1ol1ÓW kalt!k„." (W. I. Lel14n: iCIPJ!eła, tom XXVllI, 
str'. 48). 

Lenm wsleazyMł, te już w 1'11'8 r. 1mperd..31:!łml 
a.n•łeltko - ameryka~ 1crI dlłtYł do pa:J\owattla nad 
6wiatem . . 

„.„Imperializm anstelsko-1Metykłńłkl 1t•ł si4 jl! 
st.cze lla1'dziej bezczelny i uwda 111eble za władcę, któ 
remu nikt nit! me>żt 11~ przeciwstawić'' - móWił Lł~ 
nin, CDtt&•. wm xxvm. st.r, 3113>. 

Leńin na licznych przykładach dowodził, ~e kapł• 
Uł nigdzie nie sprawuje tak beUzelńie, cyi1icznie i 
bezlito'nie właozy, jak w Stanach Zjednoczonych, mi-
1ńo wielu pięknych słów o demoki•acji, o równości 
wszystkich obywateli. 

Lenin niejedno krotnie wskazywał, Jakie potworne, 
bestinlskle obyczaje - ju:i: wówczas, w latach 1917 -
1920 - kultywowali am~ryknńscy prowodyrzy impe­
rlalistycznl1 z jal<i.m ókrucieństweni prz~~ladowali re. 
wolucyjnych robotników i w ogóle zwolenr:ików po. 
ko)U. · 

„.„Wilson - preZ,ydent najdemokratycmiejmej 
republik! 111 świecie. A cóż on mówi? W kraju tym 
za jedno słowo, na,vołujące do pokoju, tłum szowir.:l­
stćlw roz'\Łtzelłwuie ludzi na ulicy. Pewnego duchow­
nego, który nigdy nie był rewolucjonistą, wyci<1griię. 
to na uHc~ i pobito do krwi dlatego tylko, że głosił 
Pbkój" - powlcdr,Jał !Jenlr~ w swym przemówieniu na 
kohferencjl robotników dzielnicy preimeńsk!ej w 1918 
l'<>ku (Dzieła, tom XXV11I, str. 337). · 

Zwolennika pokoju, pa11tora Blgelow, o którym 
wspomina Lehin, „biło haraparui 20 ludzi w mllBkach 
1 czarr.ych op0ńczach„. biło (,jak opowiadał naoczny 
świadek, kureaportdent dziennika „New 'York Times") 
systematyc:rłUe, rytrnicznie: Bl1elow wił się w mękach 
i wre@zcie upadł. Bito 10 w dalszym ciągu, bito IO, 
gdy już Ie~ał, Ogółem zadano mu około 2 ty!lęcy ude­
rzeń. Krew Porrlfol!zała się ze smołq, którą umazany był 
ten nleszczęijllwy, a gdy ciągniqto go po chodniku do 
domu, r.Ikt nie wtedttał, czy wlol<I\ trupa, czy żywego 
jeszcze człowi~ku'I'' 

Nleszcz~!ft18 o-tiara lihczu - Blgelow żył mimo 
wszystko. Udał się on do Waszyngtonu wproi;t dó pre­
zydenta, by 11~ t>Oskarżyć. Retultat był jedr.ak zupeł­
nie nieoczekiwany. Po dwóch tygodniach Błgelowa po 
1taWiono przed sąd pod zarzutem :,braku patriotyzmu 
1 jawn~<> sympatJtzowania z pacyri&tttrni". 

w tyd2lłeft J)O tej haniebnej historii '.Błfelowa, po. 
blto tak „mo bestt11Jsko 17 członk6w „ZWil\zkU prze. 
mysłowych rob0tr.ik6w łwlata"; trzej &pośród nich 
zmarli nast1tpneao dnia, 

Oto obyc~mJe lmperlatlzmu amerykaftslde10, oto 
„amerykański 11tyl liycla"I 

Charakl.et·ytu.)110 zwie1·zf:Ce, Odra~ające oblłcr.e i 
beoozelrtó'ć imperlallimu am•1.'ykań11kiego, Lenin mć­
wlł: „„. slt>i przed nami imperializm w całej awej na-
1ośoi, nie uważa nawet za potr7.ebne okryć się czym­
kolwiek, sądząc, że i tak jest wltpanlały" (Dzieła, tom 
XX.XI, str 416). 

Lenlń wskazywał, ie grabletcta polltyka im):l8tia­
li7mu amerykan!Jlctego już wówczas, w latach dwu­
dtietJtyćh, wywolywała wzrastająca nienawiść naro­
dów do fmperlallzmu amerykań9Jde1<>. 

„.„Ameryka jest silna, wszyscy s~ tei:az jej dhlmi 
kami, w~ylltko od niej zależy, wszyscy jej coru: bar­
dztej n!Elnawłdzą, lf'rabi ona wszystkich„. Cała Jitera­
tul'a bul'iuazyjr.a Awiadczy o wzro cie nienawiści do 
Ameryki'' - mówił Lenin na zebraniu aktywu moskiew 
sklej or11anlzacJJ RosyjskiP.1 Komunistyczne.) Purtli (bo! 
Azl!wlk6w) w rrudrtiu 1920 roku. (Dzieła, tom XXX!, 
str. 419 - 420). 

W S11/Y&lb prl!llm6wieniach na temat J)Olitykt zafr•· 
mS:ej W. I. LłnJn podkreślał z.aweze niezmienne dĄ• 
ieńl• ltcitjl 1tadłlleckiej ao pokoju. · 

WyjftflkO\llN) 1'tf.n• maczente ma odpowiedz Lenin• 
(kity1 1920 r.) n• pytania korespotldenta dzter..nika a­
meeykań8lde•o ,,New York Evenin1 Jourr.el", 01ło­
szdna Po raz pi&L'Wl!Z.Y w cz.wartym wydaniu dzieł Le-. 
n ina. 

Ler.in odpowlad9ł na pytanie korespondenta, jakie 
s~ „podstawy pokoju z Amerykq?": 

„Niech ka)'lltalllicl amet'ykań11cy nas nie niszają, 
- my ich nie ruszymy. Jestetmy nawet 1otowi za 

płacić Im w złocie za potrzebne dla transp0rtu i pro­
, dukcJi maszyny, Ul'Zt\d?.ettia itd. I nie tylko w złocie, 
leci r6wn1ez w 81.trowcaoh". 

Na pyt11r.łe „Co st<M na przesr.kod.zie taki.emu PO· 
kojowl'/" Lenin Od1'(>Wledział: 

„Z naei.ej $trony - nic. Ze strony lmperlaliśtów 
atn.erykańtfldch, jak i wszystkich Innych - !mpeda 
lizlti'', (Dzieła, tom. XXX, slr. 340). 

Drapletny, grabieźciy chara'.kter amerykańskiego 
fmJ)etililii:mu, je~o dążenie do panowar.ia nt1d świa­
tem, do ujn1·zm1cnla Azjt i Europy, o czym mówił n!e· 
jednokrotni~ Le11Jr; - te cechy amerykańskiego im­
perializmu ujavmlły się z wyjątkową siłą po dru1ie3 
wojnie ś~l:itowej. Jrnper1al18ct limerykań kc1' _ anglel­
s-cy w 1wym dążer:iu do u8tanowien1a )'lanowanin nad 
•wI11tom, roi.~tu.Ją na coraz szerszą skal~ krwawą woj 

· nę kolonialną przeciwko narodbm Wschodu, Wojska 
amerykański• dopusmzają ślę ttleałyehnr.ych zbrodni 
na zletnł mlłującero pokój 1 wolność narodu koreań­
skiego, który z nulwi~kszq odwafq I bohatar11twem wal 
czy przeclWko nare. arom amerykańskim i wraz z o. 
ohotn1kam1 chlt\skim1 zada.Je ag1·eeorom druzgocące 
ciosy. 

Iło1.poczynajqc aw4 zbrodniczą interwencje zbroj­
n~ w Korei, 1mperiall6ci ameryka1'\1tcy liczyli na to, że 
uda im się przy pomocy masowych bombardowań i 
p<>twomych bettialstw zastraszyć 1 rz.uclć na kolana 
bobateeskl nnrótł koreański. Stało się jednak zupełnie 
inaczej. Woj1tka interwehtów amerykańskich, mimo ol­
brzymiej prtćWllii w spl'zęcio techdcznym I mimo 
zmobilizowania oat·omnych sił morskich 1 p0wlckz -
nych, poniosły w Korei niebywałą klęskę wojertną. 
Wielu spo · r6d tych, lttdrzy niedawno jeszcze uwaźali 
Imp~rlnlizm ameryknltski i jego ermi za „potętne", 
a r.awet za „niezwyciężone", poczęło się obecnie za11ta 
nawiać. Prelltli militnmy Stanów Zjednoczonych zo­
stał obeonil! w oczach wlelu ludzi w Ettrt>ple 1 w A· 
zJI sllniti zachwiany. 

z drugie.i strony zapożyczona od hitlerowców kan 
dbnlska p01ilyka obr11canl11 kwitnących m1ut i wsi 
Ko1·eł w „strefQ r>ustynną", stosowana pr1,ez drapież. 
ców ameryknll!!klch, wywołała palącą nienawiść do 
ilT\pcriahzmu rtmerykańsldego wśród narodów Europy, 
a zwłaszcza wśród narodów A:>.Jt 

Jale w swolrrt CU\111.e interwencja amerykańfka po 
niosła klęskę w Roi;ji Radzieckiej, tak poniesie ona klQ 
li'kę w :Korei. Nie ulega wątpliwości, te wHey11tkie 
obłqdne plany imperialistów amerykańsklch zdobycia 
hea-trnonii 6wiatowej zakońctł\ się całkowitym ban­
kructwem. 

siłom wojny I reakcji imperlallstycmej Jn'zecłw-
11tawlają 1ę pol'!foe, stalł! wzrastające siły poikOju, 
demokracji 1 ~jall1.mu, na których czele krocz;i.· wlel­
ld Z\\TlĄzek ltadziecki, r.iewzruswna oatoja poko.Ma i 
przyja~I rńlediy narodami. 

(JJcls;;r ci41 1U1 llr, 4.ej) 
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gresie Włoskiej Partii Socjalistycznej KP Włoch zawada w 1934 roku paikt 
grupa lewicowych socjali tów „Ordi o jedności drz!i.ałał'llia z parną lewd.co­
ne Nuovo'' utworzyła Włoską Partię wych socjalistów pod wodzą tow. 
K<>munistyczną. Do grupy tej nale· Nenniego. Ten pakt sta.nowi bardzo 
żeli m. in. tow. tow. Gramsci. Togliat- ważny etap w toczonej do dziś, z co­
li, Terracini. 42 tysiące b. członków raz, większymi sukcesami, walce o 
partii socjalistycznej wstąpiło do KP. jedność klasy robotniczej. 

W stycrz:niu 1949 r. uchwałą Biura 
Orgammcyjnego Komitetu Central­
nego PZ.PR powołane zostały w 
podstawowych orgru:1i!lacjach paxtyj 
nyclt grupy partyjne. Powołano je 
w celu US!Prawnienia pracy podsta­
wowych i oddrziałQl\.vych orga.ni?.a.cji 
partyjnych, wmiocnienda ich siły 
mobilizacyjnej w stosunku do ooło­
gi ~ rozse.erze:nia możliwości po­
litycznego od~iaływ.anfa na grupę 
ZW!i~ową, ZIM!P-owców, crz.łonkinie 
organizao,jii kob'iccych i na crz.łonków 
innych organizacji masowych. Gru­
py partyjne miały poważne e.adania 
przed sobą. Ze w.zrostem tempa re­
a:&acji Planu 6-let.niego, zadaliia te 
mamnie s<ię powięks7..ają, ko.nie~e 
jest ro7JSZel'!lenie ':vplywu g.rupy pa~· 
tyjnej na bieg produkcji w na,-izych 
zakład.ach. 

Dotychcrzasowe doświadczenia 
g~ zoSiliały ocenione przez Biuro 
Organ:irz.acyjne KC., które wskarz.ało 
w uchwale rz. grudnia 1950 r. na bra 
ki w tej pracy, podkireślri.ło rolę gru 
py partyjnej i wytyczyło dn.'Ogi 
wzmocnienia pr~y pomocy grup par 
tyjnyclt, dOOłałności podswrwowych 
organizacji partyjnych. 
Wykonując uchwałę Biura Orga­

niWacyjnego z grudnia 1950 r. o 
pracy grup partyjnych, łódzka or­
ganizacja. partyjna kontroluje usta­
wienie gru1> w podstawowych i 0<l­
dzi.ałowyeh organizac;iach pa-rtyj­
nych, pNygotowuje się llo przepro­
wadzenia wybol'ów nowych organi­
za.t.orów grup partyjnych. 

Sledząc pnzebieg rea.li7..acji posta­
noWlień Egzekutywy KŁ w tej sp1'>a­
wie, lla!leży zwrócić uwagę na kil­
ka przykładów, ~ebranych w ostat­
nich dnia.eh, które wykamują, że 
nai:."'Z aktyw partY\iny n if'dost aitecz­
nie pnz;yswoił sobie treść uchwały 
Biura Or~yjnego, co prrz:es0.'l«l­
dza mu skutecrmfo · realizować te 
postianOWti.e:n!Da. 

Wstawania., za.warte w uchwa.Ie 
o znll.C'Zeniu i zadaniach grupy par­
tyjnej, wanny dotn.eć do każdego 
C'Złonke. i kandydata pa.r.tii. a p:rrre-

. de wszystkim do każdP "'" - 1-t ywiislty 
paa<tyjnego, poprrz~ zebran ia pairtyj 
ne. PilTleJ)Towadzane obecn!e w tej 
sprawie Żebrania podstawowych i 
oddmfowyoh organ.Wacjii. ~artyjn:"ch 
\VYkaeu1ą Il!i.edos tartemne przygoto­
wanie o:rgaIDrz.acyjne, c9 obnirż-Ał kek 
wencję. I tak na zebraniu jednej z 
oddziałowych · organ'iizaoji Nowej 
Tka·lnd w Zakładach im. J. Stalin.a 
w dmu 18. I. b. r. nia stan 38 CT.il'.on­
ków i kandydart;ów, na zebra~ie 
pmy'.Srlł.o tylko 16 towaiciYszy: Konrl 
tet DZiielnicowy ii: k-ie;row:nictwo pDd 
stawowych orgiam.irz.acji Wlinny ZJWró­
ci.ć uwagę na rmaczenie zebrań , na 
których mają być omawiane zada­
nia ~up partyjnyoh, posyłać tam 
najlepiej prrz.ygotowanych prele­
gentów. 

W na.jbliższych dnia.eh zakońc.zo· 
na zosf1alnie na terenie w9Zystkłcł1 
komitetów dzielnicowych kontrola i 
ustawienie grup partyjnych 2godnlie 
s rplainem orga.ni?Jiroji łódzkiej. Pira­
ca te wykal'l!ała se.ereg faktów nie­
śłusznego w ubiegłym okresie usta­
wienia grup, co PoWOoowało brak 
kontaktu crz.lonków i kandydart;6w 
gru.py rz; organizatorem grupy, jak 
·rówtl!ież brak kont aktu między 
Clllłonkami. Na przykład: w tkalni 
żakardowej 2JPB im. J, Stalina. do 
jednej grupy należeli toWBtNYsze, 
pracujący na dwóch oddzielnych 
salach produkcyjnych; w ZPDz. im. 
Kionopnickiej, do jednej z grup by­
li włą1lzeni towa.nysze z różnych 
oddziałow produkcyjnych. 

W tak.i sposób us1Jaw.i.one grupy 
nie mogły wy!Pemiać w~niaczonego 
im zadain.i•a. Prrz.y ob&nym usta­
wianiu grup. czynny jest najlepszy 
ał~tyw KD i pod·stawowej org.aooa-

. cji, a mim.o to dstmiieją jeszc:ze nie­
jasności, na które należy wskramć. 
Trzeba WYstr~egać się mechaniczne 
go organizowania grup „przy biur­
ku", gdyż doświadczenie towamys~y 
z ZPB im. J. Ma.rchlewskiego, kto­
rzy wyzoocrzyli 21 towairzysrz;y na 
jednym rz; oddrziałów przędzami de 
jednej grupy, a po spraw.dzeniu na 

sali okazało się, że jest . wh tylko 18, I ustawienia grup w tych samych za- czytamy „na.leży przeprowadzić w-,­
świ:i-adetz.y o tym, że sprawe. grup kładach maż.na podać rz. odd7liału bory organizatorów grup partfj­
partyjnych. to spravm żywych lu- przędzalni odpadkowej, gdrzie grupa nycb na zebraniach grup w tajnym 
drz;i. j licząca 27 członków i kandydatów głosowaniu". 

S'! wypad•ki, że towaTzy:;rz;e chcąc pracujących na jedną runianę, zo- Praca przy ustawiauiu grup wy-
wykorzystać fukt, że organieatorzy sbała podz.ielona według zespołów kazała naszemu aktywowi wiele bra 
grlllP ma\ią jui sp:ioonych członków 7..grrz.eblarek i selfaktorów na dwie ków org>anizacyjnych. Wiemy obec­
i krandydaitów nale.żących do grup grupy. Ustawienie w podobny spo- 11ie, że na niektórych odoinkach pro 
prze.z nńch kierowanych, próbują sób grup party,inych zwiększa ich duikcyjnych mimo dość dużej ilości 
nagiąć ustawienie grup do „rzeszy- operatyW11ość. zatrudnionych. Tl!ie pós:iadamy żad-
tów", co oczywiśclie jest z gruntu Należy jednaik pmestreec towa- nycl:J ognlw pai-tydnych lub nawet 
niesłuszne. rzyszy przed tist.awiain.:iem gmp skła pojedynczych członków pał'bili. Tak 
Uchwała Biura Organizacyjnego dających się wyłącznie rz. ma.jstrów, jest w Zakładach J. Ma['chlewskie­

KC wskarŁuje wyraźnae, że gruip.a co jest nlesłusrz.ne, gdyż majstrowie go, w ZJPB im. Dubois, gdrZJie na jed 
pa.rtyjna „jest zewołem członków i powinni wchod'Zić w skład grup paa· nym rz. Odcinków na 60 robotników 
kandydatów partii pracujących rów tyjnych złożonych !Z rabotników. jest jeden członek partii. 
nocześnie w wYraźnie wYodrębnio- Były także wypadk;i planowania DośWliadce.enia te winny być WY­
nej 02ęści 7,a:kładu (oddziale, sali. grup, do których mieli należeć tyl- komysbane przy przygo-towywaniu 
agregacie, zespole maszyn, taśmie ko członkowie egrz;ekutywy podsta- przodujących robot.n:ików :produk­
rnchomej itp.), pozostających w sta wowej organizacji albo etatowi rad- cyjnych wł.aśnie z tych zaniedba­
łej łączności ze sobą. w czasie pro- cowie rzakładowi. nych pol'itycznie odcinków pracy do 
dukeji". Dążąc do operaitywności grup wstępowania w srz.ereg.i partii. 

Istnieją nieuzasadnione opory ze partyjnych nie naileży tworrz.yć w Nasze kom:iitety ooie1nicowe zdają 
strony nieltit6rych towai-rz.y,-izy przy biurach grup skladaljących si'ę z pra 
wykonywaniu tego właśnie wskaza- cown:ików umysłowych i sprząta- sobie sprawę, że praca przy usta­
nia, przez pr óby pozostawienia czek. wieniu grup partylinych wlnna być 
grup partyjnych prrzekł'aczających Naileży wyciągnąć odpowiednie pamocą przy upoiYlądkowairriu sta­
Iicd>ę pona<l 20 członków i kandy- w.nioski rz. doty~czasowego pmebie nu organizac:vjnego orgall'iooojJ par-
datów. gu akcji rp:reygotowawcrzej wyborów tyjnych. 

Akcja nowego ustaw.i.rulia grup orgaln:izatorów grup. 'Tu"!leba pamlię- Wskll.7..aufa ucllwr' ' Biura. Organi 
pan.-tyjnych przebiega praWlidłowo tać, że nie mo:IDa odrywać organi- zacyjnego KC w spra\.\ie pracy gł'lł'Jl 
w ZPB im. F. Dzierźyńskiiego. !Do- ?.atorów g,rup od pracy produkcyj- partyjnych dają nam poważny oręż 
tychczasowa grupa w nowej szw:- nej i oglądać Siię za towaii:zyszami w walce o podnoszt~ni~ ll~- ~ r ~'u pra 
pail.ni li~ca 13 człoµków i kandy- nie związańymi ze wspó1nym war- cy partyjno - orga.nizacY'~ej przez 
datów .pod12:ielona została na dwie srmatem, maszyną c:zy miejscem pra zwiększenie operaływnoścl grup 
grupy, zmianowe (szarpalnia nowa cy. Moina będzie wyb!j.~ać na or- partyjnych, prze-..i; rozkła<lanie tej 
pracuje na dwie zmiany), z których ganwatorów grlliP dawnych d'l.lC- pra.cy na coraz to większą ilość 
jedna li1:ZY 7 . członków i kandyda- S'iętnlków, a•le w wypadku gdy wy- c..'Złon ków, co w kon sekwencji ·J>OZWO 
tów, druga 6 członków i kandyda- kazaili się oni dobrą pracą. li organizacjom pa.rtyjnym rozwią­
t ów. Zaś w oddzfa.le iPI'ZędzalJ1i (sta Zda1·zały s ię też takie fakty, jak zywać i zwalczać jeszcze le11iej niż 
ra obrąC2kowa) grupa licząca 19 np. w spółdzielnrl „Jedność! '. gdrzie dotychczas wszystkie trudności. 
członków i ;k>-allldy.datów pracujących sekretarz organizacji partyjnej we-1 
na tmy zm.Wny została podzielona zwa·l dwóch członków partii i zapo- BOLESŁAW l\IALliNOWSKl 
na trrz.y grupy ustawione według w:iedział im. że będą organirz.atora-1 kierownik 
zmian. · mi grup partyjnych. A praecież w Wydziału OrganWa.cyjnego 

Jeszcze jeden IPl'ZYkład dobrego uchwale Biura Organimcyjnego KC KŁ P.Z~R. 

_Słuszna polityka I{ laso wa 
rozstrzyga o wynikach pracy· gminnych spółdzielni 

Aby chlop na wsi mógł zwiększać 
, \\ ~ prndukcję rolniczą, aby był w 
stanie stosować coraz wydajniejsze 
metody pracy, musi mieć zap&'tll-niooy 
nieprzerwany dopływ artykułów pl'Ze 
mysłowych i codziennego użytku. 
Troska o nalE;żyte zaopatrzenie mie­
szkańców wsi w te towary spoczywa 
na PZGS, dzia-łaj~cych w terenie za 
pośrednictweui gminnych spółdzielni. 
W celu stwiel'dzenia, ozy dany PZGS 
wy.pełnia odp<>wiednio swe zadania, 
trzeba przede ws zystkim zbadać, jak 
prir..edstawhi :;if na obszarze dzia la­
nia danego PZGS ~p-ra.wa rozmiesz­
ezenia sieci placówek handlu det a li­
cznego, jaki jest dobór personelu za· 
równo 11od wzglrdem fachowym. jak 
i klasow-ym, ro robią komitety człon 
kowsl;ie, no i, rzecz prosta, jak odb) 
w.a się rtn.p.rowadzanie tmvarów 
wśród chłopów małi)ro]nych i śl'ednio 
mlnych. 

Dbałość o spółdz i elnie 
p1·odnkcyjne 

· odległość chłopskiej chaty od skle­
pu spółdzielcl'!ego nie przekroczy 5 
km. 

'V szystko zależy 
od ludzi 

nicy bogaczy wiejskich działali w ._ko 
mitetach: w Boszycach, w Zdz1a­
rach, Bai-toszówce, Rylsku i Regno­
wie. W Sadyl.-ierzu kumoterska grup 
ka chytrymi sztuczkami usił<>\Vała 
nawet przemycić na stanO\Visko kie 
rownika sklepu spółdzielcze~o człon 
ka dobranej „rodzinki", reprezento· 
wanej w komitecie. 

Dopie1;0 po gruntownej re<>tga.ni­
zacji · kom itetów członkowskich, ich 
praca stanęła na odpowiednim ,pozio 
mie. Ostatnio np„ dzięki właśnie czuj 
ności członków komitetu ujawniono 
w GnJinnej Spółdzielni w Regncavie 
kumotra kułackiego, który od dłuż· 
szego cza u krętymi dr<>gami dostar 
czał bogaczom deficytowe towary. 

Śc i sły kontakt 
z terenem 

Rzecz zrozumiała, że nawet naj­
sm,1ienniej opracowany plan, nawet 
najlepsze zamierzenia mogą. w toku 
realizarji zostać wypaczone przez 
ni eodpowie<lv.fałne, albo WYęcz • wro­
go do władzy ludowej usposobione 
jednostki. Dlatego PZGS w Rawie 
pilnie baczy, aby kierowinicze funkcje 
w sklepach spółdz!elczych pełnili lu· 
dz ie pe ni, któi ych postawa ideolo­
giczna , jak rów11i~ mol'alna dają 
rękojmię, że będą oni realizować za­
lo:Cenia pol~tyki klasowej na wsi. \\' 
tym celu w Rawie systematycznie 
u1·ząclzane są narady produkcyjne 
pracowników PZOO, na których pod Dopiero stała lączno~ć z masai'ni, 
daje się dokładnej analizie nie ty!- ścisły konta:k:t PZGS w Rawie z od· 
ko działaJność P!ZGS, jako ceynn'ika dolnym personelem i rzeszaini człon 
klerowniczego, ale i poszczególnych kowskimi umoiliwił mu wykonywa· 
GS 01·az placówek łrnndlu detalicz- nie swych odpowiedzialnych zadat'i. 
nego w terenie. 'l'ow~1·ó:v w sl!lepacl1 gn~inny~h 

Dzięki temu, dzięki stałym kon- spół~z1elm w ·1low1ec~e raws~1~1 111g 
taktom z terenem, z masami cl1!0- dy me ?rak. W o~re!1~ P.rzedsw 1 ątecz 
pów mało i średniol'Olnych zawsze · nym,, _kiedy pa.nu3e n.a3w1ęk~~Y ~opy~ 

• * • 
W czasie drugiej wojny światowej, 

do której Włochy zostały wciągnięte 
iprz~ faszy~, Palt'tia Komunistyczna 
wzmaga swoją działalność. Udaje s~ę 
jej przeprowadzić kilka poważnych 
strajków w fabrykach Mediolanu 1 

I innych miast - pomimo <>lbrzymje· 
go terroru ze strony faszystowskiej 
tajnej policji OVRA. 

Po klęsce poniesionej przez armie 
hitlerowskie pod Stalingradem, po 
zwycięskiej ofensywie radzieckiej, po 
lądowaniu Anglo-Amerykąnów na po 
łudniu Włoch, dla burżuazji stało 

się jasne, że klęska faszyżmu może 
łatwo przekształcić się w klęskę 

tych sił, które go powołały do 'ży­
cia. W tej sytuacji część burżuazji 

Prawicowy odłam partii socjali- przestawia się na Anglosasów, we 
stycznej - odłam Turattiego - da· Włoszech następuje przewrót li Ba­
wno jut przeszedł na służbę burżu- doglio formuje rząd, który ogłasza 
azji. '-Jego głównym celem wówczas kapitulację Włoch. Od Rzymu aż do 
było hamowanie nastrojów rewolu- północnych granic Włochy z.ostają 
cy juych klasy robotniczej. okupowane ·przez wojska hitlerow· 

A w klasie robotniczej wrzało. Po skie, którym udało się opanować 
\view Października szedł przez całą znaczną część kraju, z powodu an­
EUTopę. Na fal'i rewolucyj.nej nastą- tyludowej posta:w.y rządu Badoglio, 
piła we Włoszech głęboka radykali· obawiającego się dać broń do ręki 

masoro robotniczym. 
zacja mas robotniczych, mas ludo· Wówczas zaczęła się bohaterskaJU 
wych. Walki ~lasowe przyhrały nie storia partyzantów - antyfasz.yśtow 
znany w dziejach ' kraju rozmach . . kiego ruchu ludo:We!{P• wa}c~~,O 
Burżuazia ulękła się perspektywy dyk P?~ ~vodzą komumstó'W w Dle~e 

· c1ęiJk1ch wa-runkach z fasz.~tam1 i 
tatury proletariatu. hitlerowskim okupantem - histońa 

W-tedy kGpłtał finansowy przesze~ zakończona egzekucją ka la i zdrajcy 
do ' kontr~taku. Z jego to ,ramiema· :marodu włosik.iegCI - Mussoliniego .•• 
renegat Mussolini organizował pierw- W chw:iti zakońw.erllia \Vojny Far­
sze grupy faszystowskie. Z jego to \tia Komunds-tyoona liczy ok. 200.000 
ramienia różne demne elementy, członków. Od tego czasu rozpoczy­
zd~klasowane i sJ:c-orumP...owane, roz- na się niezwykle szybki wzrost jej 
poC'Zęly kampanię terroru przeciw sn. Już w listopadzie 1945 ro~u paT­
organizacjom i lokalom robotniczym. tia liczy ponad 1.700 tys. cztonkó,w, 
Z jego to ramienia na tereroe całe- stając się najsilniejszą p 1 : ią we 
go kraju w ścisłej współpracy z po Włoszech. 
licją i aparatem rządowym zaczęto 
organizować faszyo;towską kontrre­
wolucję. · 

Klasa roboln icza walczyła. Ruch 
rewolucyjny ogarniał coraz to nowe . 
dziesiątki tysi(,(cy. Ale zdrada pra­
wicy socjaHstyć:znej , chwiejna i peł· 
na wa]fań polityka centrystów oraz 
wreszcie słabość KP, która nie po­
trafiła jeszcze wtedy stanąć ną ąiele 
żywiołowego ruchu mas robotniczych 
- umożliwiły . fa!iZYZIDO\vl zwycię­
stwo. 

Jasn'e jest. że J>ierwszym celem a­
taku partii faszystowskiej stała się 
KP Wło;:h. W maju 1922 r. uzyskała 
Partia Komunistyczna w wyborach do 
parlamentu 305 tysięcy głosów. Wy­
bory te nie dają zdecydowanej więk­
szości skrajnej reakcji. Faszyści do­
konuią puczu, następuje tzw. m~rsz 
na 'Rzym. Mussolini dochodzi do wła 
dzy. 

* • * 
W pierwszej połowie 1947 roku sta-

ło się jasne, że partie burżu_ązY;ne, a 
szczególnie najsilniejsza paTtia xeak­
cy.jna - chrześcija1is'ka demokraćlja 
- przeszły od ukrytej działalności 
antydemokratycznej i antyrobotnioej 
Ido działall1ości otwartej. 

„Antykomunizm klerykałów to dal 
szy ciąg politytki faszystowskiej" -
powiedziął Togliatti. Ostatnie trzy 
lata potwierdzają całkowicie t~ tezę. 

Gdybyś1lly pod tym kQ.t~m widze· 
nia roZ'IJatrywali działalność PZGS 
w Rawie Mazowieckiej, to nmsielibyś 
my d<>jilć do wniosku, że głó~vni~ 
dzięki stosowaniu sJUS'tnej poI1tyk1 
klasowej potrafił on uporać się z tru 
dnościami i obecnie należy do wyróż 
niających się w naszym wojewódz­
twie. 

. d ł · r · 0 :a ~ ;vszel na rozne artykuły, k1ero\vn1CY'•mekto 
'". potę u. a 0 • się spara u: "' c '· .6 rvch sklepów w terenie, jak · np. ' w Terror przeciw klasie robotniczej i 
kie m~chmacJ_e ~krytych zausz~ik w Białe' Rawskie]' j Czerniewicach ie1· organizac1'om przybiera z dnia na knlack1ch, us1h13acych podenvac za- J . . • . -

Burżuazja włoska, przerażona wzro 
stem sił demokratycznych w kraju, 
przeszła do ostrego, jawnego terro­
ru: policja prowokuje zajścia, strzela 
do robotników i chłopów. Włoscy 
chadecy chwycili się wypróbowane· 
go środka międzynarodowej reakcji 
- dokonali zamachu na wodza wło­
skiej klasy robotniczej - tow. To· 
gliattieqo. I wówczas; przekonali · się ' 
o olbrzymiej sile klasy robotniczej: 
życie ' w kraju zamarło , masy pracu­
~ ące Włoch odpowiedziały ńa tę ohy . 
dną prowokację strajkiem general-
11ym . . . 

Przy us.talaniu planów dalszego 
rozszerzania sieci sklepów deta1icz­

·nych bietze się w pierwszym rzę· 
dzie pod uwagę spółdzielnie produk 
cyjne i położenie danych wsi, ic11 od 
ległość od najbliższego punktu grnin 
nej spółdzielni. Dumą PZGS w Ra· 
wie jest WZOl'COWY sklep W S})Ółdziel 
ni produkcyjnej w Wilkowicach, zaw 
sze obficie zaopatrzony. Podobne, cho 
ciaż nieco mniejsze sklepy znajdują 
się w spóldzielniacl~ prod_u~cyjnych ~ 
Grotow1cach i w Kuczyzn1e. Przew1 
duje się, ż ' w ciągu roku powstaną 
w powiecie dalsze 24 punl{t~ d~­
talicznej sprzedaży tak, że mgdzrn 

fani chło ów ·do spółdzielczo:~ci. n~we~ wr~cz pros1l!, ~by \\'l~CeJ towa dóień na sile. Tysiące działaczy ko· 
u e . P . i·ow 1111. me przysylac, gdyz w~zy;;t. munistvcznych i związkowych pada· 

W takiej ~zeczycy np .. na .'P 1er~v- kiego mają w br ód. To iadowala.jące ja wówczas ofiarą band fa;;zystow· 
sz~ S:fgnał, :r.e pr~zes Gmllm~J · Społ· zao1rntrzenie w towary umożliwione skich. Mimo to w wyborach 1924 rn 
dz1elm Gaczko\ysln fawo1·yzu1e bog~: zostało między innymi dmęki temu, ku Partia Komun·istyc:zna W.obywa 
czy,. że. ~trudp1a. n~rmah1y ro~WO.J że PZGS w Rawie Jlierwszy na tere- 268 tysięc y głosów. W krótki czas 
pobh,;k1e.J spoldz1el~11 • p1·oduk~:YJ~leJ, nie województwa scentralizował ca- później - rzad Mussoliniego wpro· 
natychmiast odpow1edz1ano zdJęciem ły tabor transportowy. Skończono wadza ustawy ·wyjat-kowe które spy 
pana prezesa. z urzędu. . . raz na zawsze z wyjazdami wozen1 chają partię z pozycji pÓUegalnej w 

Przez długi czas Lubochnia. me na ciężarowym po 2-0 kg. Ch:Dżdży do · łk ·t d · · A t · d żała za planem skupu zboza Ra- •r , J'k 'd t ca owi e po z1en:ue. resz owam ą . . . R omaszowa , z I ·WJ owano pus e zostają przywódcy partii· Gramsci 
porty GS były 3ednobrzm1ą.ce: ,, 0 - przebiegi samochodów. k • . 1 l ·.• · · : . · ' 
bimy co możemy ale cóż, kiedy zbo P · "·ł d PZGS R . „1 . . ~ory w O at_p?;:meJ u~1era w wię.. . : • rzy., a w aw1e u azowie z.;emu Terracrn1 Scoccimarro. Na 
za me ma" k' · .- 'edyn" ta <>'dzie zro ' -· . c 1e.J. uczy, ze J • ~e m, "" . czele nielegalnej partii staje Palmiro 

A dlac_zego me bylo, wyszło. r~- zmmano zna~zeme 1 sen,s w:il'k1 k!a-1 Togliatti, znany później w całym mię 
chlo _na 3aw. Oto. ob„ Lenkowsk1, kie sowej na ws~, ta'!'.ll, gdzie .k1ero\Wl.1c- dz marodo m ruchu robotnicz m 
r?wmk sklep~. sp?łdz~elcze~o, otoczył two PZGS .me oderwało s1~ od mas po~ pseud~mem Ercoli. y 

Klasa robotnicza, prowadzona przez 
swą partię, odpowiada wzmożoną 
walką na wojenną politykę rządu 
chadecji. Szerokim echem w całym 
świecie odbiło się oświadczenie tow. 
Togliattiego. że lud włosl,<i nigdy nie 
będzie walczył przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Szeroko rozlała się po 
całym kraju fala walki o zachowanie 
pokoju - Warki, W ktÓTej komuniści 
odgrywają czołową rolę. 

Zespołowa prQca rządzał pijackie libacje. ły m-0że przel1iegoać &pl"awn1e. 
W Stolnikach ob. Jędtychowicz zu ('Bą.b.) 

Pomimo niebywale!fo terroru, po­
mimo olbrzymich trudności. na jakie 
napotykała działalność partii - ko· 

:muniśd walczyli. Organizując jedno 

Masy pracujące, klasa robotni.CUI, 
ludzie postępu całego świata dumni 
są z osiągnięć Komunistycznej Partii 
Włoch, S<>lidaryzują się ' ze słuszną 
walką. którą prowadzi ona pod wo­
dzą wielkiego syna narodu_ włoskie· 
go, wybiitnego przywódcy między­
narodowego ruchu robotniczego, tow. 
Palmiro Togliattiego. 

. („TRYBUNA LOOU"). 

się g1i.1pką p13akow 1 zanuast wypeł cl'J:onkowsk1ch. zaopatrzerue chło­
niać polecenia PZGS wraz z dobl'a- ipów małorolnych ;i średniorolnych 
ną. kompa.nią wiejskich bogaczy u-

1 

we wsrz.yst'kiie potrzebne ' jm artyku-

~~~i~~~~F;~~:~:~;--Do_k_on·-cz-en-1· e-p„ ·rz-. e-m·o-· w-ie-ni-a -P - P-o s-p,·-eł-ow-a '' podnosi wqdajność 
Kierownik tkalni ZPB im. Bytom· 

skiej często zastanawiał się, dlacze­
go tak zdolna tkaczka jak ob. Ma­
tla Lewko nie może każdego dma 

~ ' 
wykonać w jednakowym stopniu 
swej bazy. Przy obliczeniu rru.eSJę;:z 
nej wydajności okazało się , że wy· 
nosi ona 100 proc„ jednak dzienna 
produkcja przedstawiała się bardzo 
nierównomiernie. 

Maria Lewko została zaproszona 
do kierown ika tkalni. abv wspólnie 
wyjaśnić tę sprawe. Okazało się 

wtedy, że niektóre krosna zbyt dłu 
go stoją nieczynne, czekając na 
majstra czy pomagatzkę, a jedno­
cześnie sama tkaczka krytycznie 
stwierdziła, że nie zawsze gorliwie 
przykładała się do pracy. 

Po rozmowie z kierownikiem, któ· 
ry polecił jej, aby w razie stwie1-
dzenia .ia.kichkolwlek trudności przy 
krosnach zwróciła się do majstra lub 
salowego. ob. Lewko ściśle ~astoso­
wała się do jego wskazówek. 

Obecnie wykonuje ona swą bazt: 
w 101 proc. Wydajność jej 
wzrosła od chwili, gdy przystąpiła 
do współzawodnictwa. zespołowego. 
Stara się teraz za wszelką cenę nie 
pozostawać w tyle i . podążać za 
wszystkimi. Dzięki poczuciu odpo­
wiedzialności za wyniki pracy ze· 
społu, dzięki pracy nad sobą, Ma­
ria Lewko otrzymała pochwałę od 
kierownictwa . które stawia ją obec 
nie za wzór innym pracownikom. 

Dzięki należytemu zrozumieniu i 
uświadomieniu załogi tkalni. plan 
pierwszej połowy stycznia wykona.­
ny został w 104,4 proc. przy 78 proc. 
I giatunku tkani.n. · M. Sz. 

Długa byłaby hsta energ1cz.nych • 
natychmiastowych wystąpień władz 
PZGS w Rawie w każdym wypadku 
niedbalstwa lub wręcz jawnie szko­
dliwego spełnienia obowiązlców przez 
personel gminnych spółdzielni. I wła­
śnie ta bezkompromisowoŚć, owa sta 
ła czujnoŚĆ, wykazywana przez PZGS, 
ubojowiła równie-6 oddolne ogniwa 
spółdzielcze, pomogła im uwolnić się 
od elementów przypadkowych i wro 
gich, często nasłanych, w celu pro­
wadzenia kreciej, chytrze zamasko­
wanej roboty dywersyjnej. 

Rola k omitetu 
· członkowskiego 

Olbrzymią pomoc w prawidłoi•ej 
pracy aparatu spółdzielczego mogą 
okazać komitety członkowskie gmin 
nych spółdzielni. Oczywiście pod wa 
runkiem, że ich skład klasowy jest 
wła§ciwy, że istotnie . reprezentują 
one interesy chłopów mało i średnio 
rolnych. 

W powiecie_ rawskim, podobnie jak 
i \V wielu innych, nie zawsze tak by 
ło. Dobrze zakonspirowani poplecz-

Leniu uczy, że zgodnie z prawami historii, które 
potwierdza żywe doświadczenie historyczne, nasza 
wielka sprawa - sprawa wyzwolenia ludzi pracy z 
niewoli kapitalistycznej - jest niezwyciężona. 

. Nieśmiertelne dzieła W. I. Lenina napawają wiel 
l{ą wiarą w n:iezwyciężoność sprawy komu·nizmu. Bez 
względu na to, jakich bestialstw dopuszczać się będzie 
imperialistyczna burżuazja, jak okruti:ych represji 
dopuszczać się będzje wobec czołowych bojowników 
klasy robotniczej, komunistów, a nawet po prostu zwo 
lenników pokoju ·- przy~złość należy do przodujących 
idei naszego wieku, idei, których - żaden „żandarm 

·Światowy (cło którego roli pretendują dziś, jak wia­
domo, Stany Zjednoczone) nie zdoła umieścić za kra­
tami. (Oklaski). 

Wielka ideologia leninowsko - stalinowska, ideo 
logia równouprawnienia i przyjaźni między naroda­
mi, walki o trwały pokpj na całym świecie - odnosi 
i będzie odnosiła nowe, wspaniałe zwycięstwa. (Okła 
ski). 

W swej znakomitej pracy „Dziecięca choroba .,le­
wicowości" w komuniźmie" Lenin pisał: 

„Niechaj miota się burżuazja; niechaj wścieka się 
do utraty zmysłów, niech przesadza, robi głupstwa, 
z góry mści się na bolszewikach i r.iech stara się WY-. 
tępić (w Indiach. na Węgrzech. w Niemj;!zech itd.) no.­
we setki. tysiace ~etki tysięcy jutrzeiszvch. czy wczo-

rajszych bolszewików: postępując w ten sposób, bur­
żu'81zja postępuje jak w~ystkie klasy, skazane przez 
historię na zagładę. Komuniści p<>winni wiedzieć, że 
przyszłość w każdym razie należy dQ r.ich i dlatego 
możemy (i powinniśmy) łączyć największy zapał w 
wielkiej walce rewolucyjnej z najchłodniejszą i najtrzeź 
wjejszą analizą dzikiego miotania się bl\fżuazji". (Dzie 
ła, tom xxxr, str .. 81). \ 

Towarzysze! Obchodzimy 27 rocznicę zgo.i;,u W. I. 
Lenina w chwili, gdy zakończyła się właśnie pierwsza 
połowa XX wieku. Połowa wieku, która upłynęła, przy 
niosła największy triumf ddei marksizmu - leninizmu. 
Pod sztandarem tych idei, naród radziecki, kierowar.y 
przez genialnego kontynuatora dzieła Lenina - towa­
rzysza Stalina, zbudował socjalizm i buduje pomyśl· 
nie społeczeństwo komunistyczne. Pod sztandarem idei 
leninizmu odbywał się i odbywa rozwój światowego 
robotniczego narodowo - wyzwoleńczego ruchu, toczyła 
się i toczy walka o pokój, demokrację i socjalizm. 

Niech żyje mądra Partia Lenina - Stalina, pro­
wadząca nas do komunizmu! 

Niech żyje pokój r.a całym świecie! 
N'!ech żyje leninizm - zwycięski sztandar wyzwo­

lenia ludzkości! (Burzliwe, długotrwałe oklaski. Wszy1 
. cy powsta.j~ z miejsc i śpiewają hymn 'Dariyjny 
l.\fiedzvnarodówkę). 
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Wyniki pracy zespołu ·zal.e.żq ·'od majstra~:~~~;~:~;;~~~~~:;;~ 
4A d K.ró.tko Mni-- lek 'mekt.Óre ~ poWdnny być po- óJn-n ~cno- jste kiich woju wielowarsztatowości ' dla reali sześć ktosi«t. PierWSzyroJ tk-ac.zka w kmt.orklu k1ierownika ~­

d2alnl ZPB Im. I D:vwh.tl Kc*i~ 
kOWllkieJ 'Msi na śclame wykres, 
obrami.Idący wyniJkd pracy ~ 
gólnycb midan. Najbaa:dziej wy­
strzela w górę' mywa, nakreślona 
kolorem cmt'W()IJlym. 

- To jest właśnie . ztnlania, którą 
kieruje maj$1:er Butehairdt - tłU­
maiaty kierownik pmędzalni ob. 
Wlłeczorek. - Od kilku tygodnd 
zmiana ta przoduje, 8!le jakże dl!la­
czej było do ndedawna, .ldedy tam 
~wiał majster Gawroński! Wte­
dy an.tana ta wykonywała plan nao 
wnet! w 90 proc. 

* * * 
Na naradzie wyit'Wórc.ze-j prządka 

Kiailiinowska nmrz.ekała na maijsira 
GSJM:'ońskiego, że rzal11iedbuje się w 
pracy. Przewliliaezika Gogolewska 
s~ła \ViP1"0$t, ze właśl11ie n•J­
~J rek14macJl odno.si Słę cio 
przędzy, wYIJrodukowaaej na anta 
nie majstra Geiwroń.skiego. Nieraz 
już prządki rzwrac.ały sJę do kie­
rown:ilka prriędziNni lub WJProst do 
organizacji partyjnej czy też rady 
rz.akładowelj, naxzekając, że maijster 
się wyr·aźnie zaniedbuje i lekcewa­
źy pracę, trudno więc z nam ~ół­
pracować. 

..... Jeśli sdę ZWJ:acamy do niego, 
ze maszyna idtz.ie zle - mówiły 

·prządkli - to oo odpowiada, że 
masizyna praC'Ude na zbyt szyibkoich 
obrotach. 

Majster Gawroiiski nie pilnował 
właściwego nawilżania sali produk­
cyjnej, nie zwracał uW'.1.gi na wy­
bite szyby w okna-0h, zostawiał ze­
J.)SUte masriyny mai.istrowi z drugiej 
zmiany. 

- ·on nam przeszkadzał w pra­
cy :mmiiast [)Omagać - mów.i prząd 

"ka, przOdownica pracy, ob. Wlię­
ziak. - Gdy go prosiłam, aby mi 
przymósł nowe biegae2e, to majoster 
Gawroński ze złością wyrwał kilka 
biegaczy z moich Wl'zeciC111 i dał mi 

,,._ o ręki. . . mv ... _. - ·ce magacrtJkami i odwrotnie. Toteż po- ~a Jr dobrrle rov:?ir.:zeć ~; ,,; zacji zadań Planu 6-Ietniego, posta- mi, ~tóre przesUy na zwięks~~ą W'ed;ył tobie eilo1'kowide twe obo- Di"'•ILC2lkł, które byJw zr-e i ro- rrespolach tych nie ptlaiOUją tacy nowm przejść na zwięłtszoną obsłU ilość obsłdgiwanych krósir:nka-
1 
YS~ 'Wiąl1Jt;ł. _,. · " ... - . • • • gę maszyn tkaczki: Geidowefa Szymans , * • • boU palłła łm 8lę w rębAlh, 7AJStały marys:t.rowne J~ Ga\\lro6słd! ktorzy · nlslawa Grzybowska. $wiadczy to, 

Org~ja pertyjna stsahl Aię pnądkallnl. Dziś Justówna, z tych, ~Y • ~Y'Ch powodow S!Zko- Umożliwiła im to w znacznej mie że załoga ZPB im. generała Waltera 
wpłynąć na itlliego Wychów~wczo, ZMP-ówka, która była Pom"gaciką, !ką, u~tVd~Jąc pr:icę. cał~~u. 1.e- mae ofiarna praca .robo'olników z z ~łną świadomC'Ścią dąży do szyb 
ale to nile sJtutkowało. Kierownńk wyrabia 130 J;troc. normy. Podobnie społowi. Tekich .Iml:~strow, J~sl1 me brygad remontowych ~ ślusarzy, e- szej relllizacji zadań Planu 6-letniego. 
prięQzalni ni!eraz riwracał m~ rz: ape Rutkowska., Komoł czy Szymczak. pomogą naponm1erua1 nalezy_ usu- lektryków i podmajstrzych, którzy 
lel'J\ do innycll maJjstrów, aby po- Po dokonaniu róMych przesu- wać, a na ich rni1ajsce staw:i·ać no- :i poświęceniem pracowali nad usta 

1 
uooali i QPieko,vaili się maijstrem nięć, maJster Burchardt rmbrał się wych, wyróżndaijących się w pracy. wianiem i przestawianiem krosie:r:. 
Gaw:roń$klim. Do lriBystkłcib Jednak energicrzinie do uporządkowania pa.r M. SZUMSKA. Wyróżnili się: majster Baranowski, 

E. KOSiięBI 

~ rum. generała Wal~.ai. 
bczffwych u*&&' ~r odnosił ku maszynowego. Wymienił poka- J 
lię lekcew~ leczone wałki sk6rkowe, uzupełnił i p e . • 1 

_ Nie miałyśmy w ogóle ochoty walki czysze7.ą<1e! których braJ<:o-
1 ot ę z ny o·r ę z w w a ce do pracy - &tw'ie~ instruktorka wało. Uruchomił wrzeciona, rue- . 

Górska. -_Każda rz: prządek stara- czynne z ppwodu zerwania sznur­
ła sdę jak tylko mogła, ale nasza k6w i <t. p. Co d:ziień zwraca uwagę 
rmniana i tak była najgorgzia. pmąąkom, żeby przestrzegały ezy- o . . eh rac1"onal1"zatorsk1*ego MaJstr. Gawrońsłego zu11ełnle stości maszyn i kontroluje wYkona- usprawnienie ru U 
ille internowało, ktÓl'a prządka nie me ba-z. Je§li która prządka nie wy I d p ' t 
wykonuje swy-0b baiz. Na wykresy ikonuje swej bazy, pyta 0 !POWód :i Problem szybkiego rzeczowego nym stosunkiem ludzi, którzy igno - czytamy w uchwale Ra Y ans w~ 
pr.zy maszYrtech, nawet nie spojmał. naityohan:iiaist usuwa przyczyny. załatwiania zgłaszanych pomysłów rują wszelkie innowacje oraz wysiłki i Rady Ministrów - przebija nie ty.l· 
Pewnego razu. ma.jsiter sałowy tow. Dziś zmia.ua ~&jstra Burchardta racjonalizatorskich i wynalazków, po do wprowadzenfa ich w życie. . ko i:ndyWldualn:ą troska 0 7.ałatwieme 
Konarski z'wócił mu uwagę, że wykonu~e 104 proc. planu. siadający doniosłe znaczenie dla mo· swojej sprawy. ale 1 zdrowa, obywa-
tak nie należy „stallować" masriy- Właściwe itW.StawJenie ludzi, kon- GŁOS RACJONALIZATQROW telska troska o dobro społeczne 1 o 
ny, on jednak' robił po swojemu. trola wykonaniia bari i poleceń, to bilizacjj rezerw wewnątrtnych, a więc NIE MOŻE POZOSTAĆ BEZ ECHA poprawę pracy poszczególnych o-
Później okia.zało się, że tmeba było jeszcze nie wseystką.. Pmed zmianą i dla wykonywania i przekraczania Tymczasem w myśl obowiązują· gniw aPłlfału państwowego i organl· 
tę samą robotę powtónz.yć po rau: majstra Burchardta s.toją jeszcze planów gospodi!rczych, w wielu wy· cych przepisów PKPG komisje uspra· zacji gospodarczych". 
drugi. Albo gdy masu:yna zepsuła poważne mdania do spełnienia. Po- padkach wciąż jeszcze pozostaje nie- wnień i wynalazczości powinny oce• ,,Listy lud1I pracy - głosi uchwa,la 
się godzine przed ukończeniem rzmia stlllila,wia on zwrócić większą uwa- rozwiązany. Komitetu Centtalnego PZPR - zawie. 
ny, już jef nie rzreperował, zositawia gę na konserwację maszyn, aby Zatrudniony w Filmie Polskim w ~ją nłe rzadko ~luszne 1 cenne po-
jąc t e_ ':rob<>t'" dru...iemu ,...„,;strowi. podnieść wydajność na wrzeciono - ..... K mysly t projekty, zmierzające do n-" - ··-, Łodzi miody ZMP-owiec asper od· . Wrl!Sżcle .,pmebtała &ę miarlro". godzblę, wzmóc dyscyplinę pracy, lepszenia 1 usprawnienia pracy insty 

Na zarządzenie dyrekciji, majster oraz kontrolować wyraki srzkolen.ia, krył tajemnicę chemikalii d<> wywn· tucji I Układów przemysłowych". 
GaWTonski ~ostał usunięty ze sta- ;prowadrzonego przez ins·truktorlci. ływania filmów kolorowych. Odpo­
nowiaka, któte dotlłd zajmował, a a\1iajster BurchM"dt jest pewien, że wiadają one w zupełności właściwoś 
jego miejsce mjął majster Bur- już w pierwszych mies.iącach ble- ciom chemika.fil.i, sprowadmnych da-
chardt. żącego roiku potT>afi całkowicie usu- wniej z zagranicy. Jak poważne zna 

* "' * nąć za·niedbania, porrostaw:ione czenie posiada ten wynalażek niech 
Po "'rZyJ"ściu na ll'AUl:iedbaną izmia przez dawnego majstro i dżw:ignie , ,... potwierdzą cyfry: wywolJn1e 1 me-nę - opowiada majster Burchardt swój zespół na jeszcze wyższy po-

- lllie wied7Jiałem od czego roacząć. rciom. · tra taśmy kolorowej w Czechosło· 
Pnzede wszystkim Glauważyłem, że * :1c * wacji wynosi w przeliczeniu na · złote 
niektórzy obciągal2e n:ie pracują Przykład powy2lszy jest n~raw- p9Jskie 300 zł., podczas gdy chemlka-
włiaśeiwie. Toteż po pororrumieniu dę char~terystyczny i świadczy, że lia według pomysłu Kaspra kosztują 
e kierownictwem eainządziłem zm:ia wyniki pracy zespołu w dużej mie- niecałe 12 zł. Podkreślić należy, że 
nę, starmegó dałem na cien- rze rz:ależa od majstra. Pirzykład ten jakość produkcji nie ustępuje w ni· 
ką przęd!żę a młOdszego dałem na wskazuje · metody, jakie powinien czym zagranicznej. 
grubą, g<!Je doskonale daje sobie stosować majster celem podnie;;ie­
radę. Potem 2'Jacząłem obserwować nia wydajności swego zespołu. 
prządki, nie wykonujące swych baz W wielu rzakładach kierownicy 
i doszedłem do wniosku, że właiśnie nanzekają na niską wydajno~ć po-

Bl!ZDUSZNY STOSUNEK 
DO TWÓRCZEJ lNICJATYWY 

W ubiegłym roku nakręcono kolo­

Te szczególnie cenne składniki, wy 
stępujące często w listach, . zażale­
r.iach i skargach ludności, te uspraw. 
niające pomysły i troska o dobro 
społeczne stanowią przecież . sedno 
każdego wniosku racjonalizatorskie­
go i każdego wynalazku. 

POSTĘPOWAĆ w DUCHU 
DONIOSf,YCH UCHWAŁ 

rową krótkometrażówkę z \lll'oczystoś 

Młodz1·eżowa br-y•ad· a ·im. I. Erenburga :i~ł~7;ij;i~~v5v;:::r::~i:o~i~ lft dnak usilnych starań racjonalizatora 

Zatem nie tylko skargi i zażalenia 
wynalazców i racjonalizat<>rów na 
powolne l niewłaściwe załatwianie 
ich pomysłów, lecz same te pomysły 
już w chwili ich powstania mają ce­
chy1 uzasadniające w pełni roztocze­
nie nacl nimi tej opieki, którą uchwa 
ty Biura Organizacyjnego KC PZPR 
oraz Rady Państwa d Rady Ministrów 
atwarzają dla odwołań, listów i zaża­
leń ludności oraz dla krytyki praso· 
wej. · k ' • Kaspra, wynalazek jego nie został 

wzm~.żoną produkcją walczy o po OJ dotychczas zatwierdzony, gdyż Ge-
neralna Dyrekcja w Watsu.wie oraz 

Edward Chorqży, racjonalizator z ZPB 
im. Kunickiego, przy opracowywaniu 

noweso pomy&lu. W przędzalni „B" ZPB im. Kunic· 
kiego było kilku sznurkarzy, młodych 
chłopców, którzy osiągali do 170 
procent -Oazy akordowej. Odczuwa· 
ło się, że młodzież ta pracu}e chęt· 
nie i z zapałem, ale nie daje. z siebie 
tęgo, co mogłaby dać przy lepszym 
zorganizowaniu pracy i otoczeniu jej 
tros1>li.wą opieką ze st.ron,y orga:ąiza 

rzenia młodzieżowej br-ygady produk 
cyjnej imienia jednego i: czołowych 
bojowników o pokój. Koledzy Zdzl. 
sław Malolepsty i Roman Kluczyk 
postanowili utworzyć taką brygadę 
celem zamahifestowąnla udziah1 inło­
dzieży· w walce o pokój oraz solidar· 
ności · z młodzieżą świata, która we 
wszystkich krajach występuje prze­
ciw knowaniom imperiaUstów i pod: 
żegaczy wojennych. · 

Od postanowienia do wykonartia u 
młodzieży droga nied?leka. Pomo­
gła organizacja partyjna, pomogło 
\derownictwo i dnia 12 grudnia bry• 
gada stautła do pracy. W skład jej 
weszli Roman /Kluczyk, Zdzisław Ma· 
łolepszy i lghacy Gut. Ją zostałem 
kierownikiem, Nie długo zastana• 
wialiśmy się nad nazwą brygady. 
Przyjęliśmy imię Wielkiego bojowni· 
ka o pokój - Ilji Erenburga. Znaliś­
my go z artykułów. które, tłuma· 
czone na język polski, ukazują się 
od czasu do czasu w naszej prasie, 
znaliśmy go z przemówjeń, wygła­
szanych na zeb\ihniach obrońców po· 
koju ł na Kongresie. Wiedzieliśmy , 
że napisał wiele pięknych książek, i 
że jego słowa zagrzewały do zwy­
cięskich bojów żołnierzy, którzy Wy· 
zwolili nasż~ ojczyznę. Teraz niosą 

Jak wspomniałem, brygada nasza kierownictwo techniczne W.F.F. w 
zwróciła na siebie uwagę or- Łodzi nie l'rzejawłajit należytego za· 
ganizacji partyjnej, rady zakłado- interesowania. Mało tego, racjona- niać przydatność pomysJów 1 obli· 
wej i dyrekcji. Otoczono nas odpo- lizator Kasper otrzymał nawet na• czać premie oraz przesyłać do . wyż­
wiednią opieką. Otrzymujemy · po• ganę za rzekome „zanieczyszczenie szej instancji wszy6tkie dane doty· 
·moc we wszelkjch trudnościach, ia· laboratorium". czące wniosku racjonalizatorskiego 
kie napo~yka!J!Y· Miodzieź. kt6ra cl 7 d . 
pilnie obserwowała nasze · p~czyn11- · Również .wszelkie prośby o przeka. w , ągu ni. 
nia; · zachęcon1\ naszymi osiągn1~1amł! zanie mu stojącej bezużytecznie wy 'Zagadnienie to .nabiera ąbęcnie je· 
przystąpiła w tych dniach do twori:e- w·ołarki · .. „Arń" o · pozostały bez Skut szcze większej wagi w związku. z nie· 
nia dw6ch nowych brygad produkcyj- ku. dawnymi uchwałami Biura Organi­
nych. · - Takie fakty - pisze ilam kore- zacyjnego KC PZPR oraz Rady Pań­

Zadanie, jakie przed sobą posta· spondent tow. Wilk - nie zniechę· stwa i Rady Ministrów ~ sprawle 
wiliśmy , 'zostało wykonane - prze- ciły nas jednak. Mimo że pracuje- rozpatrywania i załatwiania odwołań, 
kroczyliśmy nasze zobowiązanie pro· my w prymitywnych warunkath, wy- listów i zażaleń ludnośoi oraz kryty· 
dukcyjne. wskazaliśmy jak można konaliśmy sami Iropiąrltę, wywoła· ki prasowej. Uchwały te, nakazu· 
zorganizować sobie pracę i do jakich liśmy kilka fragmentów filmu, zadc- jące szybko i rzeczowo reagować na 
można dojść wyników, gdy pracuje monstrowaliśmy je na zebraniu or· głosy ludności, powinny również 
się kolektywnie i pomaga jeden dm-:- ganizacji podstawowej. Pąmimo · że I 'i,pJynąć na to, aby nigdy głos twór­
giemu. wreszcie zachęciliśmy innych film spotkał się z ogólnym uznaniem, czych ł aktywnych jednostek, wy-
do pójścia w nasze ślady. nic się w sytlłacjl nie zmieniło. nalazców i rącjonalizator6w nie po• 

Obecnie postanowUiśmy jeszcze został bez echa. . Obecnie - pisze tow. Wilk - za~ 
bardziej wzmóc aasze wysllkł, aby kupujemy z własnych funduszów do- Ale to me wszystko. 
tl.alstyini sukcesami przyczynić się do datkowy sprzęt, żeby jeszcze raz 
szybszego wyko~ania Planu S7.eścio- ,wykazać wszystldm rutyniarzom i 
letniego, do zbudowania socjalizmu konserwatystpm, że wynalazek jes.t 
i utrwalenia pokoju• dobry i powinien być zastosowany. 

JÓZEF SAGANOWSKI, 
kierownik młodzieżowej 
brygady produkcyjnej 

im. Ilii Erenburga 
w ZPB im. Stanis:ława Kunickiego. 

Komentarze są zbyteczne. Mło• 
dzi, pełni zapału i energii ludzie bo· 
rykają się z trudnościami, usiłując 
je przełamać. W pracy swej spoty~ 
kają się jednak z zimnym i obojęt-

Z ducha uchwał wynika bowiem, 
że dla ich zastosowania na odcinku 
wynalazczości robotniczej wcale µi~ 
należy czeka·ć, dopóki wynjłlazca lub 
racjonalizator będzie skarżył slę na 
niewłaściwe żałatwienie. jego wnio· 
sku. 

Należało by mtem, by wszystkie 
linsty·tucje, or.gapWatje, komórki ,or­
ganizacyjne, powołane do opiekowa­
nia się wynalazczością robotniczą na 
wszystkich szczeblach - podstawo­
we organizacje partyjne, centralne 
zarządy ptzemvsłów, rady zakładowe 
itp . ...._ przejęły się duchem tych do­
niosłych uchwał, duchem uważnego, 
wnikliwego traktowanfa głosu, , inicja 
tywy i krytyki mas w ogóle oraz twór 
czych_. J uzdołttionych jednostek spo· 
śród nich: wynalaZĆów, nowatorów 1 
racjonalizatorów w szczególnośc!. 
Duch ten musi zapanować nie tylko 
przy rozpatrywaniu ich skrag i za­
żaleń, lect już w czasie rozwiąza­
ttia pierwotnych wniosków tak, bv do 
sk.arg i zażaleń nie było powodów. 

Doniosł!! uchwały Biura Organiza­
cyjnego KC:: PZPR, Rady Państwa 1 
Rady Ministrów w sprawie rozpatry­
wania 1 załatwiania odwołań, listów 
i zażaleń · ludności oraz krytyki pra· 
soweJ, winny się stać potężną brQnią 
w walce o usprawnienfe ruchli racjo­
naUzatorskiego, narzędziem usuwania 
na diodze jego rozwoju bodajże naj­
Większej pi'zestkody, ;Jaką jest pru 
wlekanie w nieskończoność załatwia­
ni& 1Vnłosk6w 111>cfonalizatorskich oraz 
beztroski, obojętny, bezduszny sto· 
sunek do nich, jaki ujawnił si~ np. w 
postępowaniu dyrejccji Filmu Pol· 

Chłopcy :ii brygatl,y ini. IHi Erenbursa nne otuchę, pókrzepienie i wskazów-
nie tracą ani chwili czasu. ki milionom bojowników· o pokój na · --------- - --------- -------------------------------- ---------

„Z Jif:Znyct?. pism, które wpływaj" 
do redakcji i organizacji masowych ikiego. N. K. 

świecie. ' · '.Budowa „Dnieprostroju"; olbrzy Na -ólce Z "slą~•ami 'ordzonikidze i inn. Te postacie w in· - o.jd ·młod2iieżowej, Pariii, dyrekcji d. ira Chc4c więc· godnie nosili to zał~czyt · miej zapory wodnej i potężnej - terpretacji Juriezańskiego pełne eą 
dy zakładowej. Dodać trzeba bo- ne ln'afę, pośtllnowllljmy podnieść elektrowni, czerpiącej siłę napędną ze R k • • '' prostoty, skromności i uniiłowa.nia 

\ 

wian, że nikt za wyjątkiem zakłado· wykonanie bazy ttrodukcyjne, 110 200 spiętrzonych wód nieujarzmionego ze a u J ar z Ill 1 o n a sprawy komunizmu, mają wymowę 
.wej organizacji ZMP nie interesował pi;pci'nt. Przepr<>wadziliśmy analizę przedtem Dniepru, zrealizowana zo- ' ' . . . głęboko ludzką. Nie potrzeba doda.-
eię sprawami młodzieży. n~szej dotychczasowej pracy I na tej stała w ram!lch pierwszej stalinow- wać, że Juriezański nij.jzupełniej wier 

Sytuacja ta uległa gruntownej zmia I podstawie zorganizowaliśmy sobie skie.i pięciolatki (1928 - 1932). By· w. Jur i ez a ń ski ego nie i prawdziwie odtworzył tu zasa-
nie z chwilą powstania młodzieżowe! lnasze zajęeia I usprawniliśmy je tak, ło to pierwsze z tych gigantycznych dnicze cechy znakomitych przywód· 
brygady sznurkarzy, Powstała ona że dziś możemy zameldować nie tyl· przedsięwzięć ustroju radzieckiego, dziedzinie istniały doikl;we braki i Powiedżiałem wyżej, że ksią.ż.ka ców partii bolszewickiej, prowadzą· 
na cześć II Swiatowego Kongresu Po ko o wykonaniu naszego zobowiąza- które przekształcają oblicze ziemi, niedostatki, wypadło nawe1l korzy. Juriezańskiego jest jak gd~by kro- cej naród rądziecki po jasnych i sze 
koJu. Na Plenum Zarządu Zakłado- nia, ale o znacznym przekroczeniu. zmieniają bieg rzecznych nurtów, a stać z pomocy i doświadczeń facho- niką czy dziennikiem budowy „Dnie- rokich drogach wspaniałego, wszech 
wego ZMP powzięto uchwałą utwo- Wykonujemy teraz 230 procent bazy. z odwiecznych, pustyń czynią kwitną wych doradców zagranicznych, któ· prostroju". To określenie wypada stronnego rozwoju. 

ce pola i sady, poddając siły przyro rzy zresztą szybko musieli uznać, że jednak rozszerzyć i uzupełnić stwier W k · ł · dk 'ltt dy S'wi"adoYn"J. 1· zwycię· _ ski" ""J •• „ 011· czło b" 1. swej · s1ążce s uszme po res .,.„ "' „ prze 1eg i sposób rea umwanej budo dzeniem, że autor nie występuje tu J · • · k' I h t · · t ... 1·ek·a. ,,Dnt'epx·os'-.-oJ"' _ to 3·uz· dziś ur1ezans . i sz ac e ne poczucie m er " "' wy przeustają o wiele ich rutynicz- bynajmniej w roH beznamiętnego i · 1· t b t t · · lll.stor1·a, zaktual1'zowana zr"szta na d t l i· , nac3ona is ycznego ra ers wa, wiązą "' - ne, stan ar owe pany, nie 1czące obojętnego rejestratora zdarzeń, d ,,.SRR t · „- d 
Brak s1'ruptó·.., 

Skutek Znl·szczen' wo3·enhych i· l'onie- ~ ce naro Y ,_, w zwar ą. l „Je no--' się z twórciilymi i produkcyjnymi mo tecz w p1·ocesie swej literackiej ~wór d I d l }"t Czno"ci' lil' on'czoneJ· 3·uz' pomyślnie od 1. • . . • • czoną po wzg ę em mor a no-po i Y-" ' ż iwoscillm1 narodu radz1eck1ego, z je c zości staje się raczej aktywnym u· d · p b d · ,D · 
utrudnia pracę Kola Wszechnicy Rad.owe; 
Na terenie na.szych zakładów pow'Slało 

koło wstępne W11zechnicy Rndi°'vej. Za 
pioało się do niego kilkanaście osób 
{przeważnie spośr!1d młodmcży). Koło 
miało oprzeć naukę głównie na &kryp 
tach wydawanych przei W8Uebnic~ Ra 
di.owił. gdyż nie wszyscy członkowie ~ 
siadaj' radii> i m0«ą &łuchac wykł1tdów4 
Należy dodać, ·że również i posiadaezfJ 
radioodbiorników powiinni korzystać zć 
Ekryptów; 

Przedstawicielowi młodzieży w nU!ej 
radzie zakładowej tow. Wadlewekiemu 
ośwtiadcrono w ORZZ, ze fundusze DIJ 
&krypty posiada rada zakładowa. Jednali\ 
sekretarz i przewodniczący naszej rady 

twierilzą, że pieniiędzy ni ekrypty dać 
itie mogą, gdyż nie po!ia(Jają funduszy 
na ten cel. Tak wi{!c nie wiemy, czy 
skrypty mamy sami nab}'Wać, czy też 
ORZZ porozumie &i~ w tej sprawie z 
naszlJ rad4 zakłade>w• i fundusze się „ ajd,. 

Sprawa w~zechńicy Radi&wej utknęł;i 
iia n1ar1wym ptinkcie i na razie nie nic 
p11zerttawia za tym, że Jacrn1MIY wresz 
cle l\aukę. K6fo imlleje tylko w sprawo 
tdtniacb i na papiMze, a my naprawdę 
pragui e1njr &ię uczyć. 

budo"'Y· T„ hi"•tori'a ma 3·ednak w . . cznym ro zmę. rzy u owie , nie „ „ a go entuz3azmem, ofiarnością i wy- czestnikiem. Dlatego też „Rzeka u- ,,. tr j " tr d · · I d · „ rzeczywistości bieżące3· bezpośredni trwałor.ci·ą. pcos o u za u mem są u zie roz 
o 3·a.rzmiona" - to potężny nurt entu- h d , · R s· · Uk a·n' Cl.ąg dalgzy·. natchnione genialną nyc naro owosc1: o Jame, n· i 

g - 0 · ł , · · zjuzmu pracy i optymistycznej wia- T t G · · ·td w ' l l mys'lą c.talina i 3·uż praktycznie tym Mizystkun w asme pisze, cy, a arzy, ruzim i . spo ny ce 
o . 1 . . k ry w jej zwycięską, skuteczną celo· r .., · 'l lk · · · Zanoczątkowane koncepcJ'e budowy czy też moze epie3 ,- to W$Zyst o p ac.r i wspo na wa a o JeJ zwyc1ę-"' · k · , · wość. „Pomyślne zakończenie budo · k' k · t · · · "'le'·tr~•·ni· nadwołżanskie3·, Ka· opiewa ks1ąż Il. Juriezansk1ego, pa· s ie wy onanie - o niezmozona s1• ° K v„ · . . . wy i długo oczekiwane uruchomienie ł ł yt · d · nału Turkmeńskiego, Wołgo _ Doń· sjonuJąca i niezwykła, mimo zac1e- a, ącząca w r m1e zgo nego wy• 

, · · k d kr 'l h elektrowni stanowiło osobisty ·sukce5 'łk'U tk" h t h 1 d · b" Skiego oi·az innych - wszysbko to smema tematy ·i o o es onyc gra s1 wszys ·1c yc u z1, przy " 
· d lk i stało się osobistym szczęściem każ ł h ó' h k ń 6 · k i· ""·r·ftdczy 0 "ozmachu, z 3·akim kro- nic Je nej ty o sprawy. . yc z r z·nyc ra c w 1 o o 1e „„ „ • dego z nich" - to jest każdego z ro Zwń - '· -o,~·"""" k" B „~-·'"" Cz·y na1·o'd radz1"eck1' po drodze wska n I · · " t. · ą=u =•ec ~ego. rav=<>AJ.e, „n.ze {a UJarzm1ona - o wzmo· botnioków i pracowników „Dniepro- h ... · · ół · · ..... tk· h Zane. J. mu p· rzez partię - 3·ak ofiar· ł · f ó armo„1}1le wsp zyc1e wozys 1c s y 1 wymową akt w patetyczny po stroju''. Te słowa można zastosować ł śc' · od l lb nl·e, pracowic1··e 1• umie3·ętnie budu3·e ś k spo ecmo i nar owyc i na o rzy-ema1t na me ć zbiorowej, ónstruk- w pełni i do autora książ·ki. I w tym · h h h R blik' z · k swą komunistyczną przyszłość. 1 d k" · , m1c o,.,sri;arac epu · i wiąz o-tywnej pracy u ~ 1eJ, ktora - zbroj zapewne leży tajemnica, że - choć · wej; będące wynikiem .. }>rawtl~iwie 

Ksiąiką Jurlezańskiego, której na w wolę i świadooność - nie cofa nie ma w niej prawie wcale elemen mądrej i przewidującej leninowsko· 
8AiłBARA KltJŁBlKOWNA treść a'ni fo1·ma hie mieszczą się w się przed żadną. przeszkodą i umie tów fikcji lilterackiej, a wątki nie· stalinowskiej polityki nai-od<>w1>ścio-

ZPB im. D21~rżyń!kiego schemacie powieściowym, jest jak pokonać wszelkie trudności - w imię związane ściśle ze. ~p~aw_ą bu~owy wej, stanowi jeden z najpoważniej• 

Wsp61zawodnictwe • oszcz,dnóść paliwa 
g·dyby szczególową kroniką budowy zasad i celów dobra ogólnego. Przo- tra)tto:va.ne są p~biezm~. 1 naw1.aso- szych czynników historycznych . osią· 
„Dnieprostroju" i triumfalną rekapi- downikami w działaniu, wzorem w w~, lt~1ą.zka ta swą trf'.sc1ą budz~ po ~i~ i sukcesów pierwszego na świe 
tulacją ogromu prac i wysiłków wie nadludzkich niema.I wysiłkach są, dziw 1 po~ywa cz~elt?ika, uc~y go .cie państwa aocjalistycznego. 
lotysięcznego kolektywu, włożonych działacze partyjni, aktyw komunisty szacunku i zrozum1ema dla w1elko, 
w urzeczywistnienie monumentalne- czny i komsomolll'kl ~ ludzie, któ- ści twórczego, oddanego dobru ogól Uchwała Prezydium Rządu, do. 

tycząca oszczędności materiałl>w pęd 
nych, znalazła żywy odzew wśród 
kierowców Strażnicy Nr 4 Łódzkiej 
Komendy Straży Pożarnej. 

Kierowcy ob. ob.: Bolesław Ra -
d?Jiński, Józef Lewandowski, Jan 
Piaseczny i Ksawery Kolat@r'OWi~ 
wraż ~e swymi towarzyszami pta. 
cy, ob. ob. Jór.efem Derbiehem i 
swmsła.wem R~telskUn, pi~ 
prz.Ystąpili do WSl-<l!ize.wodnictwa, 

zoboW11ązu1jąc sil!: Ołzcrt.ędmć po 5 -
'7 1Hr6w pa.lłwa na kai4b'ch przeje­
chanych 100 k.n. 

go dzieła. · Materiał realiów był tu bo rzy na każdym odcinku pracy dają nemu __: wysiłku. 
gaty i różnorodny, nie tylko ze wzglę z siebie maksimum umiejętności, po- Kończąc to omówienie „Rzeki u­
du na rozmia1·y i proporcje przedsię mysłowości i energii, Prze<l tymi jarzmionej" - jednej z najwybitniej 

Wzywają oni do współzawodilic- wzięcia. Trzeba bowiem mieć na uwa ludźmi chyli czoło nawet naczelny szych pozycji przekładowych roku 
iwa wszystkich kierowców zatrud dll:e, że potencjał gospodarczy i pro· a~erykański doi'adca, który po r~z 1950 - wspomnę jeszcze, że autor 

„Rlieka ujarzmiona"*) znajdzie • 
nas z pewnością wielu czytelników, 
którzy ocenią należycie nieprzecięt­
ne wartości tej książki oraz staran­
ną, dobrym wyintkiem uwieńczoną, 
pracę tłumacżki. · B.D. 

. . . . ' dukcyjny ZSRR oraż licżebność jego pierwszy w swym dłuji:"im życiu dał w niej w epizodycznych 
~iocy~h w ŁódZkieJ Komendzie StT~ kadr technicmych ni0 były wówczas mógł się przekonać, że istotnie w wp:oawdzie skrótach - żywą, utrwa *) Włodzimierz Juriezański. Rze­
zy Pozarnej. I na progu projektowanych pięciola· Związku Radzieckim tworzy się cu- łającą slę w pamięci sylwetkę Wiel- ka ujarzmiona". Przekłaq auU:~yzo· 

I tek - takie, jakimi Kraj Rad dY$POI da, przerastające męntalność i wy- kiego Wodza narodu radzieckiego - wany M. J. Majewskiej. Warszawa, 
CZF.BłAW ZAJłili881tl nuje dzisiaj. Przy budowie ,,Dniepro obra~nit - miestkańcr"' kapitali·ł Stalina. oraz najQiiższyeh je~o współ lPaństwowy Instytut \Vydawnicą. 
Sit~ Pożama w: Lodwi .ttroju" na każdym kró'ku i "IV każdej styczne.ro Zaehod11. l>racownik6w - Kalini~ ,Mołot.ocwa. 1·Q50 - atr. 440, 
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~i:6~; sz·k.oleni-e(:;·no-wych kadrPGRćhodó"~'-i l?zterzb~~ 
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5 21u~eg;g;~~~u2~v~~:~: W· Konstantynowskich · Zakładach Prze.mysłu Wełnianego N• ,~!:':,!~ią~~~ó;epos~1;~p1~r!oecw." 0wbss!za!rrzu~!gnu~~~n~·.'!0~nu: .. ,_ee
0 dża na . wypoczynkowy sześcioty- wiatu kutnowskiego z.najduJe się :: J .„ 

Młodzież 
wyjeżdża 

godniowy turnus zimowy 100 ucz W ubiegłym roku w Konstanty- i dokładnie kontrolowali pracę Idzi, że kwalifikacja młodego robot 6 państwowych gospodarstw rol- usiJnE-j interwencji ie str.ny- gmi 
nió:W. l\jtłodzież spędzi 6 tygodni nowskich Za~adach Przemysłu każdego robotnika, a przy tym nika · zezwala na samodzielną pra- nych. Majątki państwowe, jak i ny 1 powiatu, świadczeń tych nie 
,.,, · domJ. wypoczynkowym w Ja- Wełnianego, znaczna część załj:>gi szczegółowo objaśniali działanie cę przy krośnie. pryw.atne gospodarstw<i rolne zo- wykonały. W chwili obecnej PGR 
gniątkowi'e kołó Jeleniej Góry. nie · wykonywała baz produkcyj· k~żdej częsc1. maszy~y. ~obotn.i: Wydzi.ał Kadr interesuje się po- bowiązane są do świadczeń w na- Chodów zalega sumę oko~o 

U h Tr d Ś · t t · ko.•„ t'czono Jak nalezy obchodzlc stępami· uczni'o'w w nauce zawodu turze (szairwark) na rzecz gmlny 30.000 zł, a PGR Dzierzbice sumę 
czennice i uczniowie jadą d,o nyc · u no c1 e s opmowo zw·al w " · · 15 ooo ł · 

czan d k 1 . b t . się z maszyną, jak wiązać nić osno i w szkole. Ułatwia to kierowanie w zakresie budowy i konserwacJ1 około . z . . . . . 
Jagniątkowa 'pod opieką wych-0- , 0 pr~e~ osz a ~n~e ro 0 m- k 1 

dróg gminnych. Realizacja Planu 6-letniego wy 
kow mnie) wykwalifikowanych wy na rosnac 1, czy też nici na uczniów, po zakończeniu nauki na 

wa\vc'ów-.n.auczyci_el.i, którzy będą ProdukcJ·~ zaczęła wzr. astać z mie selfaktorach i ma. szyn.ach obrącz odpowiadai·a.cy zdolnościom i umie· Okazuje się, że nie wszystkie maga od nas wielkiego wkładu 
d 1 kł d I 

k h T kl 
majątki ,1państwowe ponoszą te i wysiłku również i na 'odciriku po 

prowa z1 I na mie,Jscu wy a y. siąca na miesiąc. Powołani do do ·owyc . . ros iwą opieką ~toc~y jętnościom pekinek pracy. Niestety świadczenia. Państwowe Gospodar lepszenia dróg na wsi„ Toteż Pań-
J. M. szkalania instruktorzy h·oskliwie ły sz~oleme zaw~do:ve orgamzac1a zdarzają się wypadki, że ucznio- stwa Rolne należące do zespołu stwowe Gospodarstwa . Rolne 

partyJn. a, dyrekc. J.a l .rada ·z1~akłado wie za . mało doceniaJ·ą znaczem'e Bł . k . k . 

' z·1e się dzieje w Gminnej Spółdzielni 
·,;Sam·opomoc Chłopska" w Korabiewicach 

W gmin.ie · Korabiewice pow. 
skierniewickiego znajduje się 

· gminna spółdzielnia z siedzibą w 
Ęadziwiłłowie. Na pozór wydawa 
foby się, że wszystko jest w tej 
spółdzielni w porząd.Ru - tak jed 
nak nie jest. Dzięki czujnośCi pod 
stawowej organizacji partyjnej 
nie dało się. ~ryć na przykład, że 

obecny prezes G.S. Czaplarski, a 
były pracownik spółdzielni, spo­
wodował wysokie manco w gotów 
ce. Nie wyliczył się także z 40 
kwintali sztucznych nawozów -
strat tych dotychczas nie uregulo 
:wał i za ich· spowodowanie nie 
odpowiadał. P<>ni~waż fakty te 
nie są tajemnicą dla najbliższych 
współpracowników „pana preze­
sa", zwalni'a on z pracy tych, któ 

· rzy mu są 11iewygodni. Miało to 
ostatnio miejsce z tow. Mialni­
kiem, .którego beizpodstawnie usu 
pięto z pracy. 
Władze z pewnością nie przej­

dą nad tego rodzaju sprawami do 
porządku dziennego i zbaqają go 
spodarkę i pracę spółdzielni w 
Korabiewicach. 

ome powiatu utnowskiego na winny w swoim za reSie ,przy-
wa. ~i.e szczę.dzih tez .wysh KU wy szkolema zawodowego i opuszcza interwencję Gminnej Rady Narodo czynić się, aby plany b1,1do­
~wah~ikowani ~obotmcy pomaga- ja zaj.ęcia szkolne. Na .tę sprawę weJ· i Prezvdium PowiatoweJ· Rady wy dróg gminnych były w· te_l'mi 
Jąc me wykonuJącym baz produk · - J 

C J
·n b t d Wydział Kadr i Szkolen.i.a Zawodo- Narodowe]· w Kutnie do dnia 31 nie wykonane. Plan musimy Wif· · 

y yc owarzyszom pracv w po " · · · · 1 , · · · · ·-~'"-
niesieniu umiejętności zawodo- ,wego mUSl ~WrOClC speCJa ną UW~- grudnia 1950 r. połowę świadczeń konac 1 me moz.e się !pOww-
wych. gę. Szkoleme zawodowe, na któ- u.iściły gotówką, a pozostałą część rzyć fakt z . roku 1950, kiedy 

r t' państwo łoży olbrzymie sumy odrobiły w naturze dostarczając zakreślony plan budowy dróg ~n 
Obecnie w Konstantynowskich pieniężne, umożliwia młodzieży robociznę i materiały w · postaci nych z winy tych 2 majątków 

ZPW niewielu pozostało robotni- d b · a t · · I · tal · · 
ków, któ-rzy nie wykonuJ·ą baz z o Y;c1e zawo ~· s awiia.J~C · .ją w ~a~en~a i żwi,ru .. Poz?stał~ 2 ma I .pHńst~owych me z<>ś w gmmq·'e 

rzędzie budowmczych soc3ahzmu Jątki, tJ. Chodow i Dz1erzb1ce, na Rdutow wykonany. 
produkcyjnych i nalezy przypusz- w Polsce. Cw. leżące do rejonu Centrali Hodowli J. Tome7.yk 

czać, że wkrótce cała zało~a bę- .-------------------·-------------------------
dzie wykonywała bazy. KRONIKA TOMASZOWA 

Pod baczną op1eką dyrekcji i . 
organizacji partyjnej pozostaje 
młodzież szkoląca się na tkaczy. 40 
uczniów szkoły za'W'Odowej pod­
czas 5 godzinnej pracy w fabryce 
zapoznaje się ipraktyczn1e z zawo­
dem, a : w szkole zdobywa wiedzę 
teoretyczną. Ambicją młodzieży 
jest jak najszybciej zacząć samo:. 
dzielnie -pracę. Następuje to wte­
dy, gdy. komisja złożona z maj· 
lstrów, re~erenta szkolenia zawodo­
wego i kierownika tkalni stwier-

WYSTAWA STALINOWSKA W TOMASZOWIE 
spełniła swe zadanif!! 

Wystawa Stalinowska, _zorgani­
zowana w Tomaszowie dli ucz­
czenia rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina, zamknęła swe 
podwoje. 

Planu 6-letniego. Podkreś1ają ' t.o 
wypowiedzi robotników. .-. 

Często zwiedzający stwierdza, 
że przybył tu po raz drugi, wie­
dziony wielkim zainteresowa-
niem. 

Kiedy nadeidą ·okulary dla. -uczących się ? 

Program n'a wtorek 23 stycznia 1951 r. 
11.50 „Głos mają lrnbiety" , · 12 .0ł DZIEN­
NIK!.· 12.15 Pieśni i arie koloraturowe. 
12.30 Aud. dla wsi. 12.55 PRZEI\!W A. 13.30 
Aud. szkolna 14.10 Pogadanka dla kursów 
p~tyjnych. U .30 Aud. szkolna dla klas 
Ucea;lnych. 14.55 Muzyka. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 15.50 Duety wokal· 
ne 16.15 Przegląd prasy literackiej. 16.2G 
„co war-to.przeczytać" 16.SO Popularna mu 
zyka kameralna. 16.45 Aktualności łódzkie 

17.00 .w;tADOM. POPOŁUDNIOWE 17.15 Mu 
zyka wschodnia 17.45 Aud. dla młodziety 
18.00 „Skrzynka·. r.acjonalizatorów" 18.10 
„w naszej świetlicy" . 18.30 „Listy ochot- p di p · t · R d I . · tk' h h · k nika chińskiego z Korei 18.40 Pieśni rezy um owia oweJ a Y wszys . lf; uczącyc s1.ę .na ur-

W ciągu kilku tygodni trwania 
wystawy przez sale przesunęło 
się wielu zwiedzających. Robot­
nicy, chłopi z okolicznych wsi, 
pracująca i ucząca się młodzież, 
gospodynie wiejskie - wszyscy 
przybywali na wystawę "pragnąc 
zapoznać się bliżej z życiem wiel 
kiego Stalina. Chcieli oni obej­
rzeć fotografie z różnych ep<;>k. je 
go życia, poznać dzieje walk i 
zwycięstw. Wszystko to obrazo­
wała wystawa. Jak bardzo była 
ona potrzebna, świadczą wypowie 
dzi, zamieszczone przez zwiedzają 
cych w Księdze Pamiątkowej. 

„My młodzież z Liceum Peda­
gogicznego TPD, zwie~zając wy­
stawę Stalinowską, pogłębiliśmy 
nasze wiadomości o życiu i działał 
ności Wielkiego Wodza proleta­
riatu. Przyrzekamy, że Jego ży­
cie będzie dla nas przykładem 
w naszej przyszłej pracy na 
uczycielskiej, w budowaniu pod­
staw socjalizmu w Polsce Ludo­
wej i w wychowaniu nowego czło 
wieka o nowym światopoglądzie" . 

Wystawa Stalinowska była do­
wodem coraz bardziej zacieśnia­
jących si.ę więzów przyjaźni ł<lczą 
cych nas ze Związkiem Radziec­
kim, wskazała jak gorące są u­
czucia ludzi pracy dla Wielkiego 
Wodza postępowej_ ludz~ości .­
Józefa ·Staiina. 

masowe. i rewolucyjne". 19.oo „wszechni Narodowe]' w Kutnie _ Wydział sach dla analfabetów, aby zgłosi 
ca Radiowa" 19;20 Muzyka w wyk. Ze· 1 l' · d · 9 'dz. · ik 19"0 
śf!ołu Wi~rnika. 20.00 DZIENNIK. 20.ao Zdro·wia poleciło wszystkim pre- 1 się ~ mu paz . iem: a , ~ 
Koncert symfoniczny. 21.30 Muzyka ! . ' . . . . . r. w Osrodku Zdrowia w Krosnie 
aktualności, 22.00 Aud. rozrywkowa. 22.20 zyąiom ll1le3sk1ch 1 gminnych ;rad wicach do bad<>nia wzroku celem 
Muzyka taneczna. 23.00 OSl'ATNIE WIA- . • . . • • ,.. > 
DOMOSc1. .parodowych, azeby powiadormh Q.ohrania okularów. Okulary te 

- miały być wydane darmo tym 

OGLOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legit. zw. ZGUBIONO legit. Ubez- ZGUBIONO legit. Ubez-
zaw. na nazwisko Toma- pieczalni na nazwisko pieczalni Spał. na nazw;.-
szewski CŹesław. 5221 Boguszewska Kazimiera. ska Siemaszkiewicz Jó. 

5254 zef. 5261 . 
ZGUBJONO książeczkę 

Ubez:pieczalni na nazwi- ZGUBIONO 2 legit. tram ZGUBIONO legit. studen 
sko Gp.b,:yjelski Herman. wajowę, świadectwo cie- cką PŁ. na ~ nazwisko Pod 

· ··-·-- ·5226 sielskie, legit„ .zw. zaw., grocltki ' , Staniśł'li.w. 5262 

ZGUBIONO legit. Ubez-
metrykę urod.zenia. Joń-

ZGUBIONO. legit. Ubez.!' ski Władysław, Komami· 
pieczalni . STJ.oł. na nazwi- ki 6. 5256 pieczalni na nazwisko 
ska Blewacki Wawrzy- Olszewsk.a Leokadia. 
niec. - 5249 ZGUBIONO legit. Ubez- 5253 

ZGUBIONO metrykę uro 
pieczalni Spał. na naiwi-

ZGUBIONO kartę reje-ska Lewicka Hanna. 
dzenia i legit. ZMP; Ma- 5~57 .stracyjną RKU-Skiernie-
ciaszczyk Jan. 5250 wice. Morawski Marian, 

ZGUBIONO legit. Ubez- 1927, Lisiewice, pow. ło-
ZGUBIONO legit. Ubez ... pieczalni Społ. na nazwi- wicki. 72 
pięczalni Spał. na nazwi- sko Łukasiewicz Anna. 

ZGUBIONO legit. fabrycz sko Biało Raja. 5260 5258 
ną na nazwisko Sząfrań-

ZGUBIONO legit. Ubez· ZGUBIONO legit. zw. ska Bronisława, Toma· 
piec:zalni na nazwisko zaw. na·· nazwisko 'Brzo- szów Mazow., .ul. Roli-Ży 
Mazur Antoni. 5255 zowski Tadeusz. 5127 mierskiego . Nr. 28. 6 

wszystkim, którzy posiadają sła­
by wzrok. 

Osobom; które zgłosiły się do 
Ośrodka Zdrowia wzrok zbadano 
i powiedziano, że w okresie mie­
siąca ' okulary te zostaną nadesła­
ne do właściwych prezydiów rad 
narodoiiych, celem rozdania uczą 
cym się na kursach.· 

UpłYn'ę1y ji.i'i'jedn.ak: ·3 :m'i~siące, 
a okularow jak nie ·ma, - tale nie 
ma. 

Załatwienie tej sprawy, mimo 
rn:oeno opóźnionego terminu, jest 
w dalsżym ciągu konieczne. Ab­
solwend kursów powinni okula­
ry otrzymać, aby móc się nimi po 
sługiwać przy czytaniu i pisaniu. 
Brak okularów może spow<>do­
wać ·zaniedbanie czytania, a tym 
samym będzie pierwszym krokiem 
do powrotnego analfabetyzmu. 
Do tego. nie. wolno nam dopuścić. 

. J. T. 

Karty Księgi Pamiątkowej za­
pisane są różnymi charakterami 
pisma. Obok pięknie wykaligrafo 
wanych wypowiedzi, wic,inieją 
zdania wpisane niewprav..-ną iręką. 

Słowo ' Stalin nabiera szcze­
gólnej wymowy - pisze jeden 
ze zwiedzających - rozumie ro­
botnik i inteligent pracujący, że 
to słowo jest sztandarem walki 
w obronie pokoju. „My, młodzież 
- pisze obok ob. Marciniak -
zawdzięczamy Stalinowi szczę­
ście i spokojne życie". 

Wystawę zwiedzali ucznio-
wie szkół tomaszowskich. 0-
glądaj ąc książkęJ napotykamy na 
wpisane przez nich uwagi. Oto wy 
powiedź uczniów z Liceum Peda­
gogicznego: 

Wystawa miała mobilizujące 
znaczenie do walki o wykonanie 

Prezydium MRN - wyjaśnia 
W związku z artykułem jaki 

ukazał się na łamach „Głosu To­
maszowskiego" z dn. 23·. XIL 1950 
r. p.t. „Nie zapominać o piasku", 
Prezydium Miejskiej Rady Nar-0 
dowej wyjaśnia, że w · spra:wie po 
wyższej b. Zarząd Miejski wydał 

zarządzenie w dniu 11.~ II. 1947 
1roku przypominające wszystkiń1 
właścicielom i administratorom 
nieruchomości o obowiązku• posy­
pywania podc7.as mrozów i gołole 
dzi chodników przed ich nieru­
chomościami piaskiem lub popio­
łem oraz oczyszczania chodników 

.. tańGuchv„ofJar ~ ze śniegu. " 
Dopilno\Yanie wy;kon·a?Na tego 

Sf>ałecza1st\% Tomaszowa za- zarządzenia ciąży na organach Mi 
inicjowało łańcuch ofiar na rzecz licji Obywatelskiej· 
dzieci koreańskich. W powyższej sprawie Prezy-

N a ten cel ob. Edward Lasota dium wystosowało pismo do miej 
kierownik TPD w Tomaszowie scQwej Komendy M.O. z przypo­
wpłacił zł. 15 i wzywa do dalszej ronieniem spisywania · dóniesień 
wpłaty tow. tow. Jerzege Kalusz- na opornych celem poctągnięcia 
kę, Edwarda Twa;rdowskiego z KM ii.eh do odpowiedzialnoścr karno­
PZPR oraz Aleksandrra Rudzkie- administracyjnej oraz do stowa­
go z PRZZ. rzyszenia Wła.ścicieli Nieruchomo 
Wpłaty przyjmuje sekretariat ści, by Zarząd pouczył swych 

Miejskiego K<>mitetu Obrońców I członków o konieczności .zastoso­
Pokoju, Plac Kościuszki Nr 1.1 wania się do wydanych żarządzeń 
(biuro TPP-R, u <:>b. Skraińskicgo) porządkowych. . ~ · 
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: - Całe życie marzyłem o takim wieńcu - poWiedział. Uplo­
t!a go moja żona, a ja sam zawiesiłem go nad moim nowym domo· 
stwem. Częgo mi obecnie jeszcze potrzeba? Ceyż opuszczę tev~ 
kJedykolwiek tę ziemię? 

Wieńce takie ujrzałem i nad inny.mi domami. W. NiemcŻech · 
istnieje dawny ludowy obyczaj - przybierania wieńcami jeszcze 
me ukończonych nowych budynków. Umieszczone są one nad da­
chem zaraz po umocowaniu krókvvi. Wieniec, . to symbol pomYślno­
ści i dostatku. W wieńce wplata się różnokolorowe wstążki, chusty, 
którymi jpÓźniej gospodarz obdarza tych, co pomagali mu przy 

wznosze1łiu nowe~o domost'r~· 
Odwiedziliśmy także · Jana · Wilszewskieg-0. PrzeprowadzY się 

en dopiero niedawno do nowego domu. Gospodal.-z z dumą pokazał 
swą sadybę, poprowadził nas na podwórze, gdzie w ciepłej oborze 

stały dwa konie i krowa. 

. - O~jechJłliśmy ?e ·wschodu razem z bratem - irzekł nam. -
Ja' !P?ZOStałE!tn tu, brat postanoviil osiedlić się w angielskiej strefie. 
J?jsze ·mi, że pi:-acuje jako paxobek. Ma nawet dwie koz-y. A ja -

zobaczcie sami'. 

. Oglądając byłą posiadłość Prangeg, \v której osiedli teraz nowi 
chłopi, .przypomniałem sobie inny • majątek ziemski - barona von 
Finke, w amerykańskiej strefie, który odwiedziłem niedługo przed· 
tem. Wielki bankier monachijski i WY.bitny . nazista, Finke, posiadał 

około 3 tysięcy morgów ziemi. Amerykański oficer kontrolny 
oświadczył, że posiadł~ść ta :rostąła odebrana właścicielowi i podle­
ga parcelacji w myśl reformy rolnej. Oficjalnie wszystkim: sześcio· 
ma majątkami ziem<:k imi Finkego z arządzał opiekun, mianow any 
prze~ amerykańską administrację. Opiekun, albo dyrektor posia· 
dłośc [. Fin~ego. herr Ę! lers - uprz'::!dnio żył gdzieś tutaj, w Meklem 
burgu i zarządzał l"i'"'ri."- · - ~1 h r:łbiego Basewitza. Posiadłości Base­

witza rozparcel<>wano, oddano chłopom, zarządzać nie ~yło czym 
i Eilers przekoc'.?ował do amerykańskiej strefy. Spotkaliśmy go w 
domu myśliwskim:-, w pokoju gościnnym, przybranym jeleniimi ro· 
gami i wypchanym i d= '.·-,mi. Pod każdym trofeum myśliwskim 
widniał podpis - kto, kiedy i w jakich okolicznościach upolO\yał 
z'Wier.zynę. Każdy podpis kończyło clezmi'enne zdanie „Zastrzelony 
ve własnych lasach ps.!1a von Finke". 
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Krótkonogi, z kwadratową tw.ar.za i takąż kwadratową figur.ą, 
zarządzający nosił skórzaną kurtkę i bryczesy. Podobny był do dżo­

keja, dopi.ero co przybyłego z objeżdżania koni. EHers przedstawił 
się, jako dy.rektor. - opiekun majątków z „amerykańskiej nomina· · 
cji"' . Powiadomił, że w byłej posiadłości Fin~ego obecnie znajduje 
się 330 sztuk bydła rogatego, trzydzieści koni i jedenaście traktorów 
Ziemię ' obrabia 210 parobków, którzy w większości przybyli do .Ba­
warii ze ·wschodnich obszarów, przypadły.eh Polsce. 

Kiedy mowa zeszła na losy byłego właściciela majętności, .Eilers 
wyraził na swym obliczu ubolewanie i ze smutkiem odpowiedział, 
że ba.ron żyje obecnie bardzo ubogo, złożony paira!IBem, wszystko 
mu odebrano i mieści się wraz z liczną rodziną, w dw-Och ci<isnych 
pokoikach niedaleko stąd . Postanowiliśmy odwiedzić ziemianina, 
Z\l..iaszcza, że Finke mieszkał o kilka kHometrów od dwol'lku myśli· 

wskiego - w centralnej siedzibie. 
Samego barona nie zastaliśmy. „Złożony paraliiem" udał się 

na poobiedni~ przechadzkę: Porozmawiać mogliśmy tylko z jego 
młodszym siedemnastoletnim synem. Krótka tyrolska kurtka i skó· 
rzane spodnie do kolan świadczyły o nim , jako o rdwnnym baw.ar­
CGyku (zupełnie n '.edawno separatyści z bawarskiego Landtagu wy­
dali zarządzenie, w myśl którego wszystkim nie-bawarczykom pod 
gr-0żbą karnej odpowiedzialności zabrania się„. nos2ienia bawarskich 

skórzanych spodni). 
Młody dziedzi<c uprzejmie za.proponował nam obejrzenie cen­

·~rałnej siedziby. Zaprowadził nas do wielkiej dwupiętrowej willi, 
bc,gato u~eblowanej . Było tu co najmniej półtora dziesiątka obszer­
nych koh:i~at, rue licząc wielu pomieszcze11 dl<a służby. Chcąc · się 
pochwalić swym wtajemniczeniem w interesy ojca, spadkobierca 

' . 

barona oświadczył, że wszystkie sześć majątków należą ~o . nich, 
a ameryitanii.e tylko formalnie i tymczasowo naznaczyli opiekunem 
ich własnege i odd.anego im zarządzającego, pana Eilersa. _De swej 
vlłasnej dyspozycji posiada.ją obecnie około czterdziestu parobków, 
ale papa mówił,· że obiecano zwrócić irównież pozostałych. ·· 

Jeden z . tych czterdziestu parobków pracował w ogr~cłzie opok 
pańskiego dworu. Nawiązaliśmy z nim rozmowę. Naz~ko jego 
':f'i.lle. Przeprowadził się z nad Odry i oto już drugi rok tu ·pl'aciij'e . 

To był właśnie przedstawiciel owych ludzi, którym zabroniono nosić 
hawatskie spodnie, człow·iek którego wygn<inia z granic Bawarii 
w.raz z innymi prze~iedleńcami żądają bawarscy separatyści. 

Tiłle zarabia 18 marek tygodniowo, obsługuje dziedzica, ale tak 
samo, jak i jego towarzyszom, wynagrodzenie wy.płaca mu ... anierY· 
kańska administr.acja. · • 

Tak zakończyły się nasze odwiedziny u.„ biednego ziemianina 
barona Finke, mieszkającego w amerykańskiej strefie . 

Wkrótce spotkałem się z •piastującym podówczas godność minis­
tra g~darki rolnej Baw.air ii, doktorem Baumgartenem . . , Później 

został on 'leaderem „partii bawarskiej". 
Toczyła się rozmowa o reformie rolnej i trudnościach ~y-Wno· 

ściowych. Według zdania ministra, reformę można byłopy: wprow~~ 
dzić w życie dopiero za dwa-trzy lata. Najpierw trzeba wybudować 
domy dla nowych chłopów. Nie mogą przecież mieszkać pod go~ 

łym niebem. Należy uzyskać dla nich bydło, inwentarz. To ·wszyst­
ko jest taliże bardzo skomplikowane, a jeszcze Illie wiadomo, skąd 
wziąć na to śr-0.dki. Doktór wysuwał też róźne inne przyczyny, ,ale 
potem wyjaśniło się, że w całej Bawarii podziałovd podlega 
wszystkiego około 4-0 tys. hektarów. 

1 procent wszystkich gruntów. To zamiast owych 39 pTocent 
gruntów, skonfisk<Ywanych w radzieckiej strefie okupacyjnef.' · 

' Przypomniał~m Baumgartenowi, że na podsta\vie ich własnych 
dan.ych statystyczny<:h (minister na początku roz·mowy t.,;ręczył 

uprzejmie każdemu z nas dopi€ro co wydany informator o bawar­
skiej gospodarce irolnej~ powyżej półtora miliona hektarów - trze­
C'l a część wszystkich użytkowych gruntów Bawarii - należy do 
\1\rielkich posiadaczy ziemskich. Przecież tylko sam Ttirrr~und ­

'faxis ~ład.a w Regensbur.gu .]:>osiadłością o 25 tysiącach; hektarów 
(dalszy cięg nastąpi) 
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